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„ H r t i  k r ó t ó r  n c n c l i M  I I .
Jest. w błędzie, kto mniema, że dyktaturę 

wynalazł Lenin, czy Mussolini. Oni są tylko 
uczniami i naśladowcami dyktatora .,z Bożej la- 
ski11 Menel i ka II., króla królów Abisynji. W ładca 
ten jest absolutnym i nieograniczonym panem 

nad poddanymi i ma prawo najzupełniej swo­
bodnego rozporządzania ich osobami i mieniem, 
jego wola czy kaprys decyduje o życiu i śmierci 
wiernych poddanych, którym łaskawie pozwala 
się rozmnażać’ , niby owcom i baranom, by .móc 
strzyc owe i doić. Niechaj nikogo nie myli nazwa.

W  Abisynji nazywa się dyktator .,królem —  
królów11, w  Grecji nazywał się tyranem, na 
Wschodzie —  despotą, w  Rzymie —  dyktatorem, 
nazwa się zmienia, ale rzecz sama, istota dyk­
tatury zostaje od w ieków niezmieniona.

.Dyktatura jest najstarszą formą rządu.
Już 200 lat temu naukowo opisał wielki 

myśliciel francuski Monteskiusz, jak powstaje, 

ckem jest i jak się kończy dyktatura.
W  pomnikówem swem dziele „O  duchu praw“  

tak określa różne form y rządów:

„Rząd republikański jest ten, w którym cały 
naiód posiada najwyższą władzę, monarchiczny, 
gdzie w-łada jeden, ale na podstawie p ra w  sta- 
fyck i wiadomych, natomiast w  rządzie despo­
tycznym jeden człowiek, bez zobowiązań i bez 
Prawideł poddaje wszystko swej woli i zachce. 
«h j«.

Oto istota dyktatury. Wola i zachcenie dyk­
tatora, nieuznające żadnych hamulców; a ponie­
waż prawo, obowiązujące ustawy są takim ha­
mulcem, każdy dyktator przedewszystkiem sili 

81? „uprościć14 prawa.
Nie darmo woła Lenin: „N ie  będziemy wlec 

Za sobą ciężaru legalizmu44. Prawo ustawy to ba- 
k$t dla dyktatora, stąd każdy dyktator prowadzi 
Wojnę z prawem, , obchodzi owo, łamie, depce, 
*nęca się nad zasadniczemi ustawami państwa.

„W  rządzie republikańskim, w  naturze jego 
*6zy, aby sędziowie trzymali się litery prawa.

lenia obywatela, na którego szkodę wolnoby 
'tS-ginać prawo, wówczas, gdy chodzi o jego mie- 
^le, honor lub życie, natomiast w  państwie po 

yktatorsku rządzonem niema praw. sędzia jest 
Sarn sobie prawem, ściślej mówiąc, wola, zachce- 
5110 dyktatora jest dlań prawem.

Zachcenie to ubiera się w pięknie brzmiące 
razesy o „interesie państwa, o państwowej racji 

8̂ nn14, pod których pokrywką dokonuje się na 
przeciwnikach dyktatury najsroższyeh represyj 
1 gwałtów.

. Zasadą, rządu dyktatorskiego —  wywodzi 

uteskiusz —  i est lęk. powodujący nieogranj- 
Cz°ne posłuszeństwo u rządzonych.

Nieograniczone posłuszeństwo wymaga ciem- 
który słucha: wymaga jej nawet

N

Skończy sic jeden dyktator, zjawia się drugi, 
jako, że „ty lko  naród wolny może mieć oswo- 
bodziciela, naród ujarzmiony może mieć tylko 
innego ciemięzcę1'.

„Tak  jak zasadą rządu dyktatorskiego jest 
lęk, tak celem jego spokój —  ale to nie pokój, 
to cisza owych miast, w których nniry już wkra­
cza nieprzyjaciel'1. Inncmi słowy rządy Meneli- 
ków, zwłaszcza długotrwającc zamieniają każdy 
kraj w dziką Abisynję. a społeczeństwo w nie 
wolnicze stado Abisyńczyków.

Jak uczy historja. dyktatura kończy się z re­
gu ły tragicznie dla dyktatorów, a wstrząsami 
rewolucyjnemi dla państwa.

Jeśli ktoś. niepomny maiki' nistorji. mia 
wiarę w moc zbawczą dzisiejszych dyktatur, pa­
trząc na skutki rządów Mcnelików w Europie, 

musiał się wyzbyć wszelkich złudzeń co do ha 

seł „sanacji moralnej i gospodarczej11, jakie na 

swym sztandarze wywiesiła dyktatura.
■ Z kimkolwiek dziś się spotkać, klnie, złorze­

czy, pytając: „k iedy się to skończy, kiedy bę­
dzie lepiej?11. Jeśli się nie chce wykręcać sianem, 
bałamucić społeczeństwa, należy bez ogródek 
stwierdzić: •

Im więcej Mepelików w Europie i im dłużej 
rządzą, tern mniejsza nadzieja na poprawę, tern 
większa pewność katastrofy cywilizacji i kultu­
ry europejskiej. Warunkiem poprawy zniknięcie 
Menelików.

Nórwedzy chlubią się tem. że dawno już po­
chowali ostatniego szlachcica.

Dniem chluby i w ielkiej radości dla narodów 
będzie pochowanie ostatniego Menelika. J. B.

tego.n°ty u

** który rozkazuje. Nie ma on rerzstrząsać, 
3*pić, rozumować, ma jeno chcieć11, 

dlatego to, im jakiś naród głupszy, lękliwszy,
0 niewoli i ślepego posłuszeństwa przywykły,
01 łatwiej da sobie narzucić dyktatora i 

^ t a ć
po-

Francja zamyka kasy 
dla awanturników I dyktatorów.

w  drugiej połowie lipca odbyła się w Londy­
nie konferencja, mająca na celu przyjście z pomocą 
finansową Niemcom.

Francja postawiła jako zasadę: „Niema kredy­
tu bez zaufania, a niema zaufania w Europie bez 
harmpnji niemiecko-francuskiej". Porozumienie 
zaś może nastąpić dopiero wtedy, gdy Niemcy zło­
żą dowody politycznego otrzeźwienia.

Niemcy wywołali wielką wojno światową, _  
w wojnie tej zostali pokonani, — ale za te ciężkie 
grzechy nic nie zapłacili. Odszkodowanie wojenne 
płacili pożyczkami, których zaciągnęli przeszło 16 
miljardów dolarów — pożyczkami odbudowali 
i rozbudowali przemysł, za pożyczone pieniądze 
zbroili się i przygotowywali nową wojnę, za pie­
niądze pożyczone prowadzili agitacje przeciw Pol­
sce. To wszystko musiało się skończyć.

Francja postawiła Niemcom następujące wa­
runki:

1) Banki Francji. A iłglji i Ameryki przy skrom­
niejszym udziale banków Holandji, Szwajcarii, 
Szwecji i Włoch udzielą bankowi Rzeszy pożyczki 
w wysokości 500 miljonów dolarów (około 4 i pół 
miłjarda złotych), celem podtrzymania kursu 
marki;

2) oprócz iego Francja, Ameryka. Anglja, Bel- 
gja i Włochy pożyczą Niemcom na 10 lat drugie 
500 miljonów dolarów.

Ażeby się upewnić, że gospodarka niemiecka 
wejdzie na tory zdrowe i rozumne, tworzy się tak

zwTany „komitet gwarancyjny", który będzie mial 
prawo kontrolować nietylko cła (na których opiera 
się częściowo plan Younga), ale wogóle wszyst. 
kie dochody.

Wzamian zato muszą się Niemcy wyrzec „unji" 
z Austrją. zaprzestać budowy pancerników, nie 
powiększać wydatków na zbrojenia, zgodzić się ń? 
„polityczne zawieszenie broni" i zobowiązać się, 
że przynajmniej w okresie 10 lat nie podejmą żad­
nych ofensywnych kroków przeciwko swoim sąsia­
dom. Jak widzimy, są to warunki polityczne, do­
syć ciężkie. Należy jednak zaznaczyć, że Francja — 
w razie przyjęcia tych warunków — chce przyjąć 
na siebie takie same ograniczenia.

Niemcy z onurzeniem odrzuciły powyższe wa­
runki, wobec czego konferencja w Londynie wy­
dała dla Niemiec nader nikłe rezultaty.

Niemcy uzyskali tam jedynie przedłużenie 10G 
miljonowego kredytu na dalsze 3 miesiące (t. j. dc 
15 października) ale pod warunkiem nadzorowania 
tego kredytu przez komisję angielską w Londynie.

Ponieważ Francja jest bankierem Europy i be; 
jej współudziału żadna większa pożyczka nie mo­
że przyjść do skutku, Niemcy stanęły przed wybo­
rem:

Albo przyjęcie warunków francuskich i po­
życzka, albo polityka odwetu, awantur i bankrue 
two. — Dla awanturników zamknięte banki fran­
cuskie. I dla dyktatorów. Doświadczył tego na so­
bie dyktator Jugosławji, król Aleksander. — Oto 
co donosi Ekspress w Nrze 208:

„Z  Belgradu donoszą, iż w kołach rządowych 
rozważają możliwość przywrócenia w Jugosławji 
ustroju konstytucyjnego. Przygotowania miały po­
sunąć się już tak daleko, iż 16-go sierpnia, w dzie­
siątą rocznicę wstąpienia na tron króla Aleksan­
dra, ogłoszone mają być ważne uchwały, dotyczące 
nowej konstytucji w Jugosławji.

K-ról Aleksander ma udać się do Paryża. Jed­
nym z powodów wizyty królewskiej jest chęć wy­
jednania nowej pożyczki dla Jugosławji.

Ponieważ finansiści, jako warunek tej pożyczki 
stawiają unormowanie stosunków konstytucyjnych 
w  królestwie, w kołach politycznych twierdzą, iż 
rząd poto tylko przywróci konstytucję, że chce za- 
pewnić sobie pożyczkę.

Niebawem przyjdzie kreska na resztę dyktato­
rów.

Do czego doprowadziła dyktatura we Włoszech?
Podług danych włoskiego ministerstwa finan­

sów, rok budżetowy 1930—31 zakończony w  dniu 
30 czerwca, zamknął się deficytem w sumie 986 
miljonów lirów. Jak na jden rok, wystarczy do ry­
chłego bankructwa.

 oOo-----

Beczka bez dna.
Zastanawiające jest zestawienie dochodów i wy* 

datków budżetowych za pierwszy kwartał bieżącego 
roku z ubiegłym:

„W  roku 1930 wynosiły dochody 683.3 miljonów, 
wTydatki 680.5 milj.; w  roku 1931 dochody 584.5 milj. 
wydatki 681.5 miljonów.

Czyli: pomimo zmniejszenia się dochodów o 99 
miljonów,wydano w roku obecnym o 1 miljon w ię­
cej, niż w ubiegłym! Gdzież więc oszczędność? 
Gdzie się podziały zaoszczędzone dodatki urzędni­
cze?
Pomimo zmniejszenia pensyj urzędniczych, które 

nie licząc przedsiębiorstw i monopoli daje około 10 
miljonów miesięcznie, w czerwcu 1931 roku wyda­
no o przeszło 4 miljony więcej, niż w tym samym 
miesiącu roku ubiegłego.

Czerwiec 1931 był pod względem dochodów naj­
gorszy z całego pięciolecia rządów sanacyjnych. Na­
tomiast pod względem wydatków kroczy on na drą­
giem miejscu po roku 1928.

Najbliższe miesiące nie rokują poprawy w  do­
chodach. Co będzie gdy mimo oszczędności wydatki 
będą wzrastać? Deficyt budżetowy za pierwszy 
kwartał w kwocie 97 miljonów zł., jest grożnem me­
mento, że czas najwyższy pomyśleć o dnie do beczki:
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Do dzieła!
Rozpoczynajmy akcją plebiscytową 

za wyrugowaniem wMki ze wal.
W  Aueoflnibu Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej Nr, 

51 z duia 3 czerwca 1931 pod poz. 483 ogłoszoną zo­
stała ustawa z dnia 21 marca 1931 r. o ograniezenjacn 
w sprzedaży, podawaniu i spożyciu napojów alkoho­
lowych, czyli ustawa przeciwalkoholowa. Ustawa ta 
weszła w życie z dniem 18 czerwca 1931 r., z tym też 
dmiem przestały obowiązywać dotychczasowe ustawy 
przeciwalkoholowe.

USTAWA ANTYALKOHOLOWA —  WIĘKSZA 
ILOŚĆ K ARCZEM.

Ustawa ta tylko z nazwy jest ustawą przeciwalko­
holową. z treści jej bowiem wynika, żę, celem jej jest 
raczej osiągnięcie zwyżki konsumpcji napujow alka 
holowych Wskazuje na to chociażby ant. 3 tej ustâ  
wy, który dopuszcza do zwiększenia ilości wyszyn­
ków napoji aiijcoholowych do cyfry dwadzieścia tysię­
cy, niezależnie od liczby ezyinkótw na stacjach kolej o 
wych, w wagonach restauracyjnych i na okrętach. 
Naato praktyka władz skarconych wprowadziła już 
nową torchę „szynaow sezonowych", udzielanych bez 
ograni Oz, emia pod {osraną wyszynków odpustowych, 
targowych i tak ew . „bufetów” .

Nawet tam, gazie na zasadzie dawnych ustaw au- 
tyt-iKOhojtorwycn ka otzmę, a w szczególności wyszynk 
wódki wyrugowano w drodze i»uw~zechnego glosowa­
nia ltkli.oścd gminy, ddś M a  ustana stwarza { dla 
tych gmin meb^ieczeńftwo ponownego otwarcia 
karczem i urzedaiy wódki, w myśl bowiem act. 25 
tej uataiwy. dawniejsze ucihwały, mocą których wy­
dany został zakaz „przeaaży wódki, Dędą mysiaiy 
byó poddane rewizji w ciągu 6 miesięcy i ponowne­
mu głosowaniu powszechnemu.

Hrzyozyiiy takiego postawienia sprawy w nowe] 
ustawie należy doszukiwać się w tern, że .ząd stal ęię 
największym p -zeasię&iorcą woucza^ym, rząd za po­
średnictwem instytucji monopolu spirytusowego etął 
się generalnym s-zafarzem napojów alkoholowych 
i skrupulatnie z tego tytułu zyiski zliczą. Nadto rząd 
zastrzegł sobie prawo udzielania konsensów na sprze­
daż wódki, kutldem czego zwiajzał ze sobą liczne gro 
na amaturów, pragnących z tego interęsu także i dla 
siebie żyBłd cgjgiflć'. Rrawo to w ostatnich czasach 
zMtorzystrwane byłe przez odnośne władze do celów 

' UjJą' 1 4<. "Jest tedy rzeczą zrozumiałą, że 
prżoiifeTębJoi^a wódczany. musi być przeciwnikiem 
walte1 x ałkonoHametr Ma tego te® obmyślił taką 
ustawy „przeciwalkoholową11. by przy jej pomocy 
mógł jak najwięcej alkoholu sprzedać.

DOZWOLONY HOJKOT TRUCIZNY.

Gbecuy Sejm oan^cyjny *.miemiając dawne ustawy 
przeciwalkoholowe, nie odważył się jednak na zt.iwe- 
rszanie tych praw ludności, jakie z mocy ustaw posia­
dała ona odmośnie do ąpirawy bojk.du karczmy, bojko­
tu wódki 1 bojkotu haraczu nakiadantgo na hrnnosć 
w Tomne zysków z obrotu napojami alk obolowymi.

'Dawne prawo przeciwalkoholowe pf e jznawalo lud 
ności możaiuść pozbycia się wyąy.ymku wódki w  dro­
dze .powszechnego głosowania (plebiscytu). Z posta­
nowień tych skorzystały setki gmin wiejskich na te­
renie Rzeozypuspotliłejaugując yóiakę 79 wsi, erą? nie 
poza walając ministrów-. skarbu i jego podwładnym od 
gąnom e/kariłoatowaó pijących.

DOBRE SKUTKI PLEBISCYTÓW.
Faktem jest, że tam gdzie przeprowadzono 

plebiscyty, tylko dodatnie skutki tej akcji można za­
obserwować. Wszelkie opowiadanie agentów Mono­
polu spirytusów, o zatruwaniu ludności przez po- 
kątmyeh szynkarzy, należy włożyć w bajki. W  po­
wiecie wadowickim 16-cie gmin, i to największych 
przeprowadziło plebiscyt, a. z wyjątkiem tego 
<aktu, że hurtownie spirytusowe rocznie inkasu­
ją o przeszło pół mlljoaa złotych niuioj, co także jest 
zjawiskiem dodatniem. —  nie można pic ujemnego 

‘ o skutkach aikcji plebiscytowej powiedzieć.
Nowa rn.ta.wa nogerszyła przepisy dotycząc© ple­

biscytów z widocznym zamiarem utrudnion a tych pje 
biacytów. Nie nniej jednak utrzymała prawo bojkoto­
wania przez plebiscyty karczmy, wódki i zysków czer­
panych tak parasz osoby prywatne jak i '•karb pań­
stwa z handlu tą trueianą. To prawo plebiscytowe 
obowiązuje na całym obszarze Rzeczypospolitej łącz- 
n-e z wujewódetrwem Śląskiem.

Naczelny Komitet' Wykonawczy Stronnictw3 Lu- 
jdowege wystosował nawet ode z-w ę do ludności wiej­
skiej, aby masową akcją. 7a wyrugowaniem wyszyn­
ków wódki ze wsi i miast, przyczyniła się do ujnoral- 
hienia wsi i ułatwiła sobie w  tych ciężkich1 czasach 
egzystencję.

Apel Naczelnego Kornetu 'Wykonawczego nie p o  
wLiięu przejść bez echa. Obowiązkiem gazet ludowych 
jest dopWWgac pouczeniem, raoą i organizowaniem 
opinji publicznej do przeprowadzenia tego pożyteczne­
go dzieła. Temu celowi mają posłużyć i poniższe wska 
zówki.

KTO MA PRĄWO SPOWODOWAĆ PLEBISCYT 
PRZECIWALKOHOLOWY?

Według postanowień nowej ustawy sama ludność 
powołaną jest do wydania całkowitego zakazu sprze­
daży napojów alkoholowych w obrębie gTanic gminy. 
Dokonać zas tego może we formie uchwały, powzię­
tej w drodze pawszecknt^o gło&pwmWa (plebiscytu).

Taki plebiscyt mogą w gminie wywołać: 1) rząd,
2) zarząd gmin, 3) mieszkańcy gminy.

PLEBISCYT NA ZARZĄDZENIE WŁADZ  
RZĄDOWYCH.

Rząd tylko w jednym jedynym wypadku ustawy 
powołany został do zarządzenia plebiscytu, a miano, 
wicie ma to uczynić do s*esciu miesięcy po wejściu 
w życie’ ustawy, czyli do dnia 18 gniania 1931 r., ale 
tyll-o w tych gminach, które .już na podstawie daw­
niejszych ustaw wprowadziły’ u siebie *akaz sprzeda­
ży wódki. Ma to być tak zw. .,rewizja" dotychczaso­
wych uchwał, a uikrytym celem tej rewizji jest dopro­
wadzenie do skasowania zakazów sprzedaży wódki 
w gminacn „suchych* i przywrócenie karczem. Ozy 
to się uda hiib nie uda, zależeć będzie od uświadomie­
nia i zrozumienia sprawy prze® ludność.

PLŁR iSCyT NA ZARZĄDZENIE ZVRZ\DU 
GMINY.

Zarząd gminy spowodować może uchwalą wydanie 
zarządzenia przeprowadzenia plebiscytu. Ustawa po­
wołuje w tym wy padku ..zarząd gminy11, a więc organ 
zarządzający i wykonawczy, czyli mogą zarządzić 
plebiscyt w /ndmaeft wiejskich w hiawpoisce i ua 
Śląsku Cieszyńskim oraz pa Spiszu i Orawie zwierz­
chności gminny, w gminach miejskich urzędy miej’  
snoe i magistraty, w b zaborze rosyjskim, gdz-e za 
rząd gminy wiejskiej jest jednoosODoWy decydować 
będzie o wydaniu zarządzenia eąm wójt, a w miastach 
magistraty, w b. zafoor/.e pruskim w gminach wiej­
skich decydować bedzie sołtys z iawnikami, w m ii 
nach zaś miejskich magistraty. Rady gminne wiejskie 
i miejskie nie mają przyznanego prawa powzięcia 
uchwał zniewalających zarządy gminne do zarządze­
nia pleoiscytu, a stało się to dlatego, że większości 
sejmowej, uchwalającej ustawę zależało ua stworze 
niu urudności dla akcji plebiscytowej, łatwiej bowiem 
wpłynąć na bo.iaźUwcgo wójta, by nie zarządzał ple­
biscytu niż na radę gminną., mniej skłonną do ni!ega 
niu wpływom różnych postronnych kacyków i agen­
tów. Tam jednak, gdzie wójt i iprzysiężni są. ludźmi 
odw ainymi, rozumiejącymi potrzeby ludu, mogą off"<- 
irane akcję .plebiscytową u hu-wić, albowiem, nie cze­
kając na żadne ponaglenia 1 dorady, sami 7. własnej 
inicjatywy mogą plebiscyt zarządzić, /.resztą żadna 
ustawa nie zakazuje radnym interpelować wójta, ozy 
burmistrza, dlaczego zwleka z zarządzeniem plebi­
scytu i w taki apoęćb za opieszałość, czy złą wolę sła­
wią gio pod pręgierz opinji publicznej.

PLLB iSCYt  W YW OŁANY PETYCJĄ OBYWA­
TELI.

W tych ©mimach, gdzie na zdrowy rozum zarzą­
dów gminnych liczyć ,nie możną, uależy w ftrm © pe­
tycji złożyć wniosek w urzędzie gm’«nym o przeproś 
wadzenie pleołseytu. Aby wniosek talki był skuteczny, 
powinna go podpisać- przynajmniej */« część mieszkań 
ców gminy, pojadających prawo głosowania, przy wy 
borach do. Sejmu. Będą to zatem mieszkańcy, którzj 
uŁończyli 21 lat życia. Jeżeli tedy gmina takich j » p  
nolętaich. uprawnionych do głosowania osób posiada 
500, wystarcay, aby 5t osófo ułożyło pod pasaną ,przez 
siebie petycję. Oczywiście należy tych podpisów ze- 
brać więcej i brać je od osób, które własnoręcznie się 
podpisać mogą, albowiem niejeden wójt n czasie wy­
borów nauczył się tylu sztuczek z badaniem prawdzi­
wość,! podpisów, że mole jużtn z. powodu braku odpo­
wiedniej liczby ważnych podpisów. j.użto r powodu, 
iż jeden pod,p;«ał za drugiego, peta <*i<* unieważnić.

Tetycja taka może brzmieć.:

Do
7ą rwdw gminy

N 1 z .ir  idzie art. 3 u s t a w y  % d n i a  21 marca 
m i  r. Dz. U. Br. P. Nr. 51 jpoz. 423, pedpisani

missziganty gmin, posiadający czynne prawo wy­
borcze do Sejmu, stanowiący razem więcej niż 
‘ /10 częśi) ogólnej licziby mieszkańców gminy, upra­
wnionych dó głosowania przy wyborach do Sej­
mu, .przedkładają niniejszem

ŻĄDANiE

aby zarząd gminy w ciągu 4 tygodni od daty 
przedłożenia niniejszego żądania zarządził głosowa 
nie por sazchne mieszkańców gminy celem powzię­
cia uchwały o całkowitym zakazie sprzedaży aa- 
pojów ałkoholowych, zawierających więcej niż 4,5 
proc. alkoholu.

Wła&u roczne podpisy.

JAK SIĘ M\ ODBYWa Ć P u EBIS^YT?
Ustawa postanawia, że uchwała zapada w powszo* 

ohnem głosowaniu inicszKańców gnuny zwykłą więk­
szością głosów, aie przy udziąie przynajmniej połowy 
Uprąwuionych do głosowania. Jest to nowe utrudnie­
nie, według bowiem dawnych ustaw wystarczała do 
powzięcia uchwały zwykła większość, głosow bez 
względu na ilość głosujących. Teraz ci co do głoao 
wani.a nie .pójdą bodą opieszałością sw'0ją działali na 
korzyść wódki i je j szafarzy. W  gromię, która n. p. 
miała 8u0 uprawnionych do głosowania o ile nie sta­
nie przy najmniej 401 do głosowania, glosowanie dla 
braku tak zw. ,.qnorum” nie będzie ważne.

Zarząd gminy obowiązany jest zarządzie glwowa- 
nie najdalej v, ciągu czterech tygodni od dały przed­
łożenia petycji i zarządzić je na dzień świąteczny.

MINISTROWIE A PLEBISCYTY.
W  jaki uposóo będzie się głocować, czy «stnie, czy 

kartkami, a jeśli kartkami, ta, jaka ma być treść fyęb 
kartek, jak się two*zy komisję glosowania, w jaki 
sposoo przeprowadzona ma być kontrola i oblicze,de 
glosowania dotąa nie wiadomo. Sprawę tę pozosta­
wiła uaawa Jo uregulowania w drodze rozporządze­
nia ćłuiistrom Spraw Wewnętrznych i Skarbu. Dotąd 
rozporządzenie tych ministrów rne zostało -opu-bliiko- 
wane. Jakkolwdck jest rzcc-zą zrozumiałą, że ministro­
wie nie mają ochoty do wydawania tych rozporzą­
dzeń, czego najlepszym dowodem jest, żo do dziś Jnia 
ich jeszcze nie wydali, to jednak na wypadek zgło­
szenia petycji w urzędach gminnych, znajdą się oni 
w poważnym kłopocie. Oto ustawa przewiduje, że do 
6 mics!ęcy (do 18 grudnia 1931 r.) rząd jest obowią­
zany plebiscyt przeprowadzić w tych gminach, w któ­
rych był on .przeprowadzony na zasadzie dawnych 
ustaw, a tedy ministrowie ci, albo wydadzą pę«ępk>y 
.ćo do Sposobu' głosowania, aby i w t>ch guyiuach glo­
sowanie przeprowadzić, albo ich nic wydadzą j..naru­
szą ustawę. Składanie petycji w urzędach gminnych 
będzie systcinatycznem przypondnaidcm Thini.stroffj 
ich obowiązków-, jakie na nich wtożyla ustaw a. Ni® 
będą się zaś mogli zasłaniać argumentem, że dialog5 
niu wydali rozpucządzoń. co do spo.schu glosowania, 
nc nikt pczeprowadzenia glosowania w gminach Jiitf 
żądał.

Oczywiście, żo i zarządy gminne przeprowadzające 
plebiscyt jużto z Własnej inicjatywy, jużto z inicjały' 
wy mieszkańców gminy, po wydaniu zaczadzenia ple'  
bis cyt u i ustalenia terminu glosowania, wińmy zwró­
cić sic 7. odpowiedniem pismem do Starostwa, w ktć' 
rem zaznaczą, że. termin głjsowapia jest wyznaczouf 
i zażądają udzielenia im szczęgółnwych W'skazówty' 
jak mają glosowanie przeprowadzić. W  ten sposób 
gminne władze pośrednio Iiędą ponaglać ministrów 
aby wypełnili ustawowy obowiązek wykonania, usta­
wy iprzeciw-alkoholowfj. Natychmiast też zarząd/' 
gminne jjpzępfQW.ul.zić powdnny spisy upra-wipony*® 
do plebiscytu, a to w taki sposób, jak f>tpis wyborCÓ^ 
do Sejmu. 'uty.

DO DZIEŁA!
Apelujemy do zarządów ginuuiyoh, aby w najm™ 

szyni czasie zeszły sie na iposiedzenia i ucliwąlily tfT  
damie zarządzenia co do przeprowadzenia pl3b'scytu' 
Z,aznaC7.yć należy, że uchwały te mogą być, powzięć 
pizy obecności ’/., części członków zarządu 
co w gzczególności. będzie musiało być przestrzę 
w Malopołsce i na Śląsku, gdzie do zarzadu S“j ^  
obok- wójta i podwujciego, wchodzi także po kit 
przysiąimych.

Wi tych gminach", gdzie nie można liczyć na. • 
mady gminne, powinni ludzie dobrej woli wy&toafł^y. 
petycję do zarządu gminy, według wzoru qa 
POd^ego,

Liczyć się też należy, że spodlało i nięwofowP 
dusze zechcą czynić różne przeszkody .i nadużyć  ̂
ąby do plebiscytu nie dopuścić. O wszystkich 
osohniłiach i ic.h'ppstęimwa.niiu należy zawiadain1*1.0 
iakicj© gazet Stroninicttwa. Ludów ego i SoW taG * 
Będziemy te fakty i tycli osobników pulblija^f ^ 0, 
tnować i pomagać doradą, jak się przed takim. 3 . 
ltnikamd bronić i uło odpowiećl dalności ich ' 'P10® ^  pb 

O wykonaniu uchwał plcbiscytowycli i skutk ._ 
tych uehw-al pojawi eię niehawmm na.=łępny artpb

Dr. Józef Putt«K.

Szczęście i przyszłość dzieci naszych leży w ośwtecie! Precz z wódką i tytoniem1
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„Alkohol jest najstraszniefszym 
biczem Bożym",

Sekcja Przeciwalkoholowa Ligi Zdrowia w Kra­
kowie wydala następującą, odezwę do 6,poiaozeńfitwa:

„Motlto.
OladsiUme, wielki (angielski mąiż słamiu, jako mi- 

niłter skarbu, temi słowy odezwał się do delegacji 
piwowarów: „Moi Panowie, nie potrzebujecie tro­
skać się o dochody pans.twowe. Sprawa dochodów 
nie powinna nigdy stać na przeszkodzie reformom 
uznanym za potrzebne. Wreszcie mając ludność 
trzeźwą, nie trwoniącą swych zarobków, Ibędę już 
wiedział, skąd czerpa Ć dochody państwowe’1.

„Alkohol jest najstraszniejszym biczem Bożym, 
smagającym ludzkość całą. —  jest om tysiąc razy 
gorszym, bardziej zabójczym czynnikiem, niż 
wszjstikie wojmy i zarazy razem wzięte".
Drogą konieczności i eprawieabmości dziejowej, 

wolą i wysiłkiem całego Narodu, ikrwią. znojem i ofiar 
nością polskiego żołnierza powstała Polska, do nie­
podległego życia państwowego. Do mas i do przy­
szłych pokoleń należy granic, jej strzedz i je uma­
cniać, przeciwstawić się każdym zakusom, dążącym 
do podważenia spoistości Państwa, którą podtrzymy ■ 
wać może jedynie Naród silmy, zwarty, trzeźwy i zero 
wy.

Wszystko, cokolwiek godzi w zdrowie i jedność 
Narodu, w zdrowie jednostek, naród ten tworzących, 
godzi w całość l wielkość Rzeczypospolitej. Ład i po­
rządek można- urządzić tylko w społeczeństwie zdro- 
wem , przystosować się do wielkich zagadnień ogól­
noludzkich. Tylko zdrowy i trzeźwy żołnierz utrzy­
ma krzepko kaiabm w dłoni co w płomieniu miłości 
Ojczyzny tworzy stalowy mur obrony i czynów bo­
haterstwa. Zdrowy i trzeźwy obywatel już temsamem 
żyjąc w kręgu radości życia, zwiększa w sobie zdol­
ność do poświęceń, do ograniczeń osobistych, czyli 
oszczędności, rozumiejąc świętość i doniosłość obo­
wiązku wobec Państwa i Narodu, zdrowy i trzeźwy 
obywatel nie przysparza Państwu kłopotów 1 kasztów 
utrzymania, wynikających z chorób czy załamania, 
się poziom,a moralności. Szpitale, domy obłąkanych' 
i więzienia są najlepszym i najboleśniejszym tego 
■Przykładem.

Zrozumienie doniosłości powrższpgo obowiąaku 
łączy się ściśle z pojęciem energicznej wałki z alico- 
hbnnrfem. jako generalnej zasady zdrowia publiczne­
go, .popartego doświadczeniami najznakomitszych 
uczonych świata. Mimo to podjęcie walki z alkoho­
lizmem było zawsze majl rudniejsze, ponieważ musiało 

■godzić w zaporę najsilniejszą egoizmu d imteresó,. pe­
wnych warstw, wreszcie ułomności ludzkiej. Zdołano 
;jednak osiągnąć w Polsce przynajmniej częściową 
.prohibicję i częściowe zniesienie, źródła zła alkoholo­
wego. jako owoc ustawy przeciwalkoholowej z roku
1920.

Tymczasem uchwalono nowelę do powyższe] usta­
ny, w której

1) zniesiono ustawowy zakaz szynkowamia w nie­
dziele i święta.
■ 2) powiększono obecną i tak już nadmierną ilość
Cyników (jeden szynk na tysiąc zamiast na 2.500 
Mieszkańców, według dzisiaj obow.ązującej ustawy),

3) zmniejszono do połowy ustawową odległość 
w n k ów  od kościołów, szkół, sądów, fabryk, dwor-

' ców kolejowych i t. p. (50 zamiast 100 m. odległość* ,
4) zatwierdzono wszystkie koncesje szynkarskie 

dotychczasowym właścicielom, którzy je od dziesięciu 
tat lub dłużej posiadają. __ ________

6) przyznano odszkodowania tym szynkarzom, któ 
rzy koncesję tracą na podstawie .przepisów ustawy.

W ten sposób nov> da zagraża w rezultacie cało 
mu dorobkowi dlugisj i żmudnej wałki z alkoholi­
zmem, podkopującym zdrowie i dobrobyt jednostek, 
a temsamem-Mobroby-t i potęgę państwa.

Wobec tego odezwa nawołuje do energicznej i wy 
trwałej wałki z alkoholizmem,^zaznaczając, że prOiek- 
tórat nad akcją przeciwalkoholową objęli: Ks Arcy­
biskup Adam Sapieha, metropolita krakowski, Inż. 
Karol Rollle. b. prezydent m. Krakowa, senator, Prof. 
Dr. H-neryk Hoyer, rektor Uuiw. ,T;iąr„ Dr. Tadeusz 
Kupczyński. kurator krak. o kr. sz.k„ Dr. Adam Stra­
wiński, prezes sądu apel.. Dr. ludwik Schneider, wi- 
ceprez. m. Krakowa, In i. Kazimierz Dutczyński, pre­
zes obr dyr. poczt, Jnż. Mieczysław Gronow.-ki, pre­
zes ofer. dyrekcji koleji państw.

Za Romitet obywatelski Walki z pijaństwem i Sekcję 
Przecrwalknhdoy.ąLigi Zdrowia w Krakowie, ulica 

Czardnowiejska 1.

Prezes: Wacław br. Tarło, wiedpreżosi: Józef Cieplik. 
Edward Feder-Jazłowiecki, sekretarze: Dr. Włady­
sław Kos'.?, W ładysław  Borowiecki, skarbnicy: Fran­
ciszek Stankiewicz. Zofja Królowa. Dr. Karci Arct, 

em. radca województwa,

oOo--------

Kto otrzymule 
hurtownie tytoniowe?

Hurtownię tytoniową w Ciężkowicach otrzy­
mała di ogą oierty w 1598 r. Marja 1° Kochloffei, 
2° Mordawska, a przedtem prowadziła ją z mę­
żem od 1886 r., czyli przeszło 40 lat. W  czasie woj­
ny światowej hurtowni czka została z powodu wy­
padków wojennych sparaliżowana, a obecny jej 
mąż był w czasie wojny światowej członkiem i de- 
legatem N. K. N , oraz członkiem Komitetu Obrony 
Państwa, zaco otrzymał nawet -dyplom. D wóoh sy­
nów hurtowniczki było ochotnikami wojsk pol­
skich dla obrony Lwowa i w  wojnie z bolszewi­
kami.

W  1927 r bez wypowiedzenia, bez żadnego po­
wodu, bo hurtownia prowadzoną była wzorowo, 
Izba Skarbowa cofnęła koncesję Mordawskiej. — 
Wszyscy byli przekonani, że ową otrzyma jakiś 
100 proc. legjonista, bardzo dla Państwa zasłużony. 
JaKież było zdziwienie i oburzenie, gdy się do­
wiedziano, że hurtownię, tę odebrano sparaliżowa­
nej staruszce poto, by oddać ją p. Bandowej z Tar­
nowa, „w dow ie" po zaginionym pułkowniku. 
W  tym charakterze otrzymała p. B. ową hurtownię.

Istotnie mąż pani B. zaginął, ale jeszcze przed 
wojną. Jako urzędnik podatkowy w Tarnowie, 
miał braki w kasie, chroniąc się przed odpowie­
dzialnością karno-sądow a, z powodu defraudacji 
pieniędzy skarbowych, uciekł ..pan pułkownik" do 
Ameryki i tam zginął. Obecnie pani „pułkowni­
kowa" zdaje się za nie tyle bohaterski, ile śmiały 
czyn męża dostała- hurtownię, którą poddzierża- 
wiła Meilecliowi Deresiewiczowi.

Tak wygląda sanacja moratna sanacji.
B1;ższych informacyj co do odebrania hurtowni 

Mołdawskiej i nadania tejże „w dow ie" po „zagi­
nionym" pułkowniku, mógłby na pewno udzielić 
powinowaty pani pułkownikowej Prezes Sądu 
Najw, wojskowego generał Daniec (brat jego miał 
za żonę matkę Bandowej).

Wróbel na dachu.
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NLomasz w domu higjeny. jeśli nie wytopisz 
much, rozsadników zarazy. Prof. Stanlay.

Śmierć z ręki „Strzelca".
W  dniu 12 lipca b. r. odbywały się w Olszynach 

poprawiny weselne, na które był zaproszony mię­
dzy innymi Władysław Osika ze Siedlisk, powiat 
Tarnów. Goście bawili się wesoło i w zgodzie, do­
póki pod wieczór nie wdarli się na zabawę człon­
kowie miejscowego Strzelca z Pyzickim z Olpin 
i z Faliskim z Olszyn.

Strzelcy ci byli uzbrojeni w bagnety, ponadto 
zabrali jednemu z gości weselnych laskę. Gdy 
Osika upomniał ich, by laskę oddali, wówczas Py­
zik pchnął Osikę dwa razy bagnetem w rękę 
i w brzuch, wypuszczając mu kiszki, poczem sam 
tchórzliwie zbiegł. Osika zmart za 3 godziny, osie­
rocając żonę z trojgiem maleńkich dzieci.

Wspomnieć należy, że ci strzelcy w jesierffl pod­
czas wyborów masakrowali obywateli, głosujących 
na numer 7, jednak do dziś włos im z głowy nie 
spadł — uważają widać, że im wszystko wolno, —< 
nawet mordować spokojnych obywateli.

M. Starzyk i  Jod lów kŁ  
 oOo------

igraszki p. p. w Szczucinie.
Na skutek doniesień posterunku P. P. w Szczu­

cinie Prokuratorja przy Sądzie Okręg, w Tarnowie 
pozwała w grudniu ub. r. przed sąd grodzki w Dą­
browie Stanisława Klinuzaka, Jana Mikę, Michale 
Szczepanka i Jana Witaszka z oskarżeniem o urzą­
dzanie zebrań i wygłaszanie przemówień o cha- 
takterze antyrządowym na wieoacn przedwybor­
czych w powiecie Dąbrowskim. W  czasie pięciu 
rozpraw świadkowie zarówno dowodowi, jak i od­
wodowi, zaprzeczyli pod przysięgą inkryminowanej 
treści aktu oskarżenia. Świadkowie dowodowi (sa- 
natorzy!) wili się jak węże w ognia pytań krzyżo­
wych, składając sprzeczne w sobie zeznania naprz. 
nauczyciel ze Słupsza i wychowanki sanacyjnego 
wójta Jana Gadziały z Woli Szczucdńsk:ej z Janem 
Soją na czele, jak to zresztą przystało r>a rzetelnych 
sanaiorów.

Po wygłoszeniu mowy obronnej przez Dra Fa- 
sta, obrońcy oskarżonych, sędzia Franciszek Kala- 
farsjii wydał w dniu 12 maja br. wyro a uwalnia­
jący całkowicie oskarżonych od winy i kary.

Na skutek fabrykowanych na kolanie doniesień 
ludzie tracą czas, pieniądze, chociaż Sąd wyda wy­
rok uwalniający. Kto zw rócj prkrzyv daonym ko­
szta, kto wynagrodzi krzywdę i zgryzoty?

Sprawozdawca.
— — oOo— —

> . J.

P l ć k o ojców naszwb.
(Dokończenie).

? miało do tych odłamów. u zwłaszcza 
4o ich przywódców zastosować słowa Mickiewicza 
*  Księgach Narodu Polskiego", skierowane do 
Ł tOcącycb się między sobą przewódców emigracji 
P isk ie j w  Paryżu po powstaniu 1831 roku:

^Leżała pewna niewiasta w  letargu i wezwał syn 
lekarzy.

Szekli wszyscy lekarze: wybierz jednego z nas, 
ją leczył.

Rzekł jeden lekarz: ja bedę ją leczył podług 
ftauki Browna; ale drudzy odpowiedzieli: zła to 
frs* nauka, niech lepiej w letargu leży i umrze, 
hiż gdybyć ją miał leczyć podług Browna

Rzekł drugi: ja ją będę leczył podług nauki 
Ranneniana; odpowiedzieli drudzy: zła to jest 
nauka, niech lepiej umrze, niż gdybyś ją miał leczyć 
1 'dług nauki Hannemana.
. Tedy rzekł syn niewiasty: leczcie jakkolwiek 
Pylebyście ją wyleczyli. A le lekarze nie chcieli zgo- 

„ dzić się, jeden żadnym sposobem nie chciał ustąpić

Tedy syn 7 żalem i rozpaczą zawołał: 0 ! matko 
moja. A  niewiasta na ten głos syna obudrtła się, 
i  wyzdrowiała. Lekarzów wypędzono".

(Król naszych wieszczów przeznaczał ludowi 
wspaniałą rolę syna uzdrawiającego Matkę Ojczy­
znę). _

Czy na taki widok skłócenia się odłamów chłop­
skich me zacierają rąk z radości wszyscy nieprzy­
jaciele chłopa — i czy wśród takich stosunków 
rzesza chłopa mogła dojść do znaczenia i siły?

Weźnuj bracie silną linę, postaw na jednym 
końcu 50 chłopów1, a na drugim 50-ciu i każ im 
ciągnąć w przeciwnym i ierunku. zobaczysz wtedy 
bardzo ciekawie zjawisko. Lina wyprężona, jak 
struna Chłopom oczy ;wyłaża i mięśnie się wyprę­
żają z 'wysiłku, a wszystko stoi w miejscu. Postaw 
wtedy na jednym końcu jednego jeszcze lub dwóch 
chłopów', a oni pociągną całą gromadę tam, gdzie 
chcą.

Oto obraz zwalczających się odłamów chłop­
skich. Niech z jednej strony stanic i miljon, 
a z drugiej slrony miljon i niech ciągną w prze- 
ciwmych kierunkach, to le dwa miljony nie przed­
stawiają żadnej sity — i pójdą w tę stronę, gdzie 
je pomągnie nawet mala grupka wrogów ludu, 

l ic  niech się zjawi ktoś prawdziwie lud kocha­
jący i zawoła: Bracia, ciągniy wszyscy w jedną 
stronę — to kto tej sile się przeciwstawi?

A kto odważyłby się przeciw stawić sile przeszło 
17-tu miljonów chłopów polskich, idących gro­
madą?

A przecie ta gromada to fundament Polski po­
tężnej. To rzesza pracująca od świtu do nocy — to ■ 
mrowisko obrońców Ojczyzny i ładu wewnętrznego.

Siła chłopska w  wolnej Polsce, to nie huragan, 
niszczący wszystko na swej drodze, to nie wezbrane ( 
fale zabierające dorobek pracy ludzkiej, ale to siła 
budująca mocne „tamy" przeciw zalewowi wroga 
zewnętrznego i broniąca tych „tam" własnemi pier­
siami — to siła zapewniająca Polsce utrzymanie 
zdobytej w morzu przelanej krwi Wolności.

Ta siła, ten huragan chłopski, straszny dla 
wroga, mieknie i korzy się na czarowne słowo: 
„Ojczyzna", bo się do niej odnosi z uczuciami 
dziecka do matki, posłuszny wołaniu Skargi:

„Bóg matkę czcić rozkazał. Przeklęty, kto za-, 
smucą matkę swoją. A która jest pierwsza i za- 
służeńsza matka, jako ojczyzna, od której imię 
macie i wszystko, co macie od niej jest? Która 
gniazdem jest matek wszystkich i powinowactw 
wszystkich i komorą dóbr waszych i wszystkich? 
Jeruzalem, matka nasza — mówił Apostoł — nad 
wszystkie matki czci i szanowania godna".

W. I. Syn chłopski.
• oOo-----
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Wiaaomofti ze świata.
Europa stoi w  obliczu upadku.
Tygodnik „Les Annales" drukuje dłuższy artykuł 

Mussoliniego, poświęcony niebezpieczeństwu bolsze 
,'wickiemu. Zdaniem wodza faszyzmu włoskiego — 
Europa chwieje się w  swych posadach i poważnie 
narażona jest na niebezpieczeństwo. Agitacja i ogól­
na nędza są doskonałym gruntem do hodowania Ja- 
seczników komunizmu. Gdy laseczniki te potrafią 
przeprawić się przez W isłę i zawojować ziemie le­
żące nad Renem, zagrożą dalszej części Europy i 
całemu światu. Niema czasu do stracenia. Niezbędne 

i jest natychmiastowe zastosowanie środków leczni­
czych, bez których wszelka inicjatywa może okazać 

j się spóźnioną — wówczas, gdy pacjent będzie już 
jedną nogą w  grobie.

W  sprawie tych lekarstw Mussolini pisze co na­
stępuje: Propozycja Hoovera otwiera drogę. Gdy 
zostanie ona wprowadzona w życie, to naturalne 
środki płatnicze które trzeba będzie zastosować po­
legać będą na zapewnieniu światu pokoju na okres 
10-letni. Rosja wyprzedziła wszystkich swą piatylet- 
ką, zaprzęgając się do odbudowy gospodarczej.

Świat będzie mógł uczynić to samo, gdy 10 letni 
okres pokoju będzie zapewniony. Z tego względu 
konferencja rozbrojeniowa, zwołana do Genewy na 
dzień 2 lutego 1932 r. posiada doniosłość pierwszo­
rzędną. Nie tylko Liga Narodów wchodzi tu w grę, 
lecz i los całej ludzkości.

Należy połączyć dobre chęci ze szczerą wolą, aby 
konferencję tę nie spotkało niepowodzenie. Gdyby 
się tak stało, to możnaby fakt taki uważać za kata­
strofę dziejową.

Mussolini kończy artykuł twierdzeniem, że rok 
1932 stanowić będzie o naszych losach dobrych lub 
złych. — Stoimy — oświadczył Mussolini — wobec 
dylematu aloo odrodzenie, albo całkowita zagłada 
naszej cywilizacji.

Mussolini prawi o lasecznikach gruźlicy nad W i­
słą i nad Renem, zapominając — że dyktatura jego 
stwarza doskonały grunt dla laseczników komuniz­
mu we Włoszech. Tam dopiero nad Padem lasecz- 
nikl gotują się do przeprawy.

 o---------

Dyktatura Nuitołinisgo 
drły w posadaah.

Gwiazda Polarna donosi:
Włochom zagraża nowa fala teroryzmu, daleko 

poważniejsza, aniżeli ta, w  której przed siedmiu 
laty zginął Matteoii. W  wozie towarowym na sta­
cji kolejowej Porto Naocio, w Rzymie, wybuchła 
bomba, od której śmierć poniosły dwie osoby, a 
trzecia jest ciężko pokaleczona. Bomba ta jest kul­
minacyjnymi wypadkiem w całym szeregu zama­
chów bombowych, dokonanych w różnych miejsco­
wościach od chwili, w  której stracony został przez 
specjalny trybunał wojskowy Micaelo Schirru, 
przybyły z Ameryki, aby pozbawić życia premjera 
Mussoliniego i od skazania grupy obwiuionyph in­
telektualistów na kary więzienne od pięciu do 20 
lat. W  tych zamachach bombowych zginęło pięć 

; osób. Ostatnią bombę podłożono w  wozie kolejo­
wym, przybyłym z Francji z różnym towarem.

! Gdy urzędnik kolejowy zerwał plombę, aby straży 
; celnej dać sposobność przeglądnięcia przesyłki, 
nastąpił wybuch, który zabił dwóch ludzi, a poka­
leczył trzecią osobę. Prasie włoskiej zakazano pi­
sać o tym ostatnim zamachu, a władze rozpoczęły 
jak najbardziej energiczne śledztwo w całym kra­
ju. W  dwa dni po rozstrzelaniu Schirru eksplodo­
wała bmoba w  mieście Bologna (czytaj: Bolońja), 
zabijając trzy osoby. W  tydzień później eksplodo­
wała bomba w  Turynie, wyrządzając szkodę ma­
terialną, ale strat wyżyciu ludzkiem nie było. Osta­
tniego tygodnia trzy bomby eksplodowały w Ge­
nui, wyrządzając w ielkie szkody i wybijając szyby 

[w  stu przeszło oknach. W  Parmie przyszło do 
\ starcia pomiędzy milicją faszystowską, a regular­
nymi żołnierzami tam internowanymi. Ostatnio 
król W iktor Emanuel miał być na uroczystości 

! otwarcia nowego dworca w  Medjolanie, ale 
|w ostatniej chwili przybycie króla odwołano z oba­
wy przygotowanego zamachu.

 o--------

Echa pacyfikacji w angielskim parlamencie.
Czasopisma, niskie podają następujący wyciąg 

* protokołów posiedzeń angielskiego parlamentu.
Pos. Mander zapytuje sekretarza stanu dla spraw 

*agran., czy nie uważa za wskazane zapropono­
wać najbliższej sesji Rady Ligi Narodów, by iimlecała 
Międzynarodowemu 'Trybunałowi Sprawiedliwości noz- 

j patrzeć następującą sprawę:

Precz z wódką

„Dlaczego Polska nie wykonała dotychczas posta­
nowień Rady Ambasadorów w 1933 r., które dawały 
jej tylko pewne prawa we wschodniej Galicji i ozy 
nie dzieje się to dlatego, żo Polska usiłuje uchylić się 
od wykonania tych postanowień?11

Zastępca sekretarza stanu ula .spraw zagranicz­
nych p. Dalton odpowiada pytaniem: „Gzy szanowny 
pan kolega uważa, że przekazanie tej sprawy Między­
narodowemu Trybunałowi byłoby w  tej chlali ko­
rzystne?11

Pos. Mander. „Czy rozmowy między polskim rzą­
dem a ukraińskimi przedstawicielami rozponszęły się 
na nowo?”

P. Dalton: „W  tej sprawie nie mamy żadnej spe­
cjalnej informacji od czasu ostatniej narady Komitetu 
Trzech, któremu przewodniczył mój szanowny Pąn 
Kolega Minister Spraw zagranicznych. Ale jak p. po­
słowi wiadomo, on dąży do odroczenia tej sprawy11.

Pos Gamnou: ..Gzy rząd polski okazuje dobrą wo­
lę w kierunku zadowalającego załatwienia tej spra­
wy?11 ; .,

P. Dalton: „Sądzę, że tak!”
Ukraińcy nazywają stale wschodnią Małopolską 

Galicją, co również praktykują Amgkey.
W  związku z powyższą rozmówką zrozumiałem 

się staje przeniesienie pacyfikatora wojewody Nako- 
niccanikowa do Warszawy i nieoficjalne rozmówki 
s an a cyjn o-und owsloi e.

Ukraiński naukowy in s tytu t
W  Berlinie .przy ul. Francuskiej istnieje od pewne­

go czasu ukraiński naukowy instytut, stworzony 
obcerni siłami. „Swoboda11, tygodnik endecji ukraiń­
skiej w Nr. 27 z dnia 19. VII. br. pisze, że powyż­
szy instytut przynosi sprawie ukraińskiej niebywałe 
korzyści.

„Swoboda”  twierdzi, że sprawa ukraińska staje się 
w Europie coraz głośniejszą i dlatego należy świat 
informować o ukraińskiej kulturze, nauce, literaturze 
i w ogóle działalności. Ukraiński jnstyt-ut naukowy 
spełnia swą pracę z pełnein zrozumieniem swego ce­
lu. Zakład ten zaopatruje zagraniczne instytucje nau­
kowe, jak też bibljoteki i uniwersytety w  książki, 
w których porusza się wszelkie sprawy tyczące się 
Ukrainy.

W  ten sposób instytut ten dąży do tego: 1) by in­
formować zagaanicę o Ukrainie ze źródeł ukraińskich 
bez pośredmcŁwa obcych, 2) by dowieść, że Ukraińcy 
są narodem kulturalnie dojrzałym i 3) do zawiązania 
bezpośrednich stosunków ze światem naukowym za­
granicy i wielkimi jej mężami. Taka akcja będzie 
miała olbrzymi wpływ na dalsze losy ukraińskich po­
czynań.

Wobec tego „Swoboda11 wzywa inteligencję ukra­
ińską, by nawiązała- stosunki z ukraińskim instytutem 
naukowym w Berlinie, i podawała mu materjały do 
dalszej pracy.

Sprawa powyższa jest nadzwyczaj ważną. Zagra­
nica bywa bowiem informowaną, o Ukrainie nie we­
dług źródeł, ale przeciw źródłom, otrzymując praicc 
.przedstawiające sprawę ukraińską wprost w fatezy- 
wem opracowaniu.

Jak ta praca wygląda dowód na powieśc-i Dra An­
drzeja Czajkowskiego pt.. „Do Sławy11, która w 6 to­
mach celowo i odważnie fałszuje każdy wypadek hi­
storyczny i wprost szaleje w  nienawiści do bratniego 
narodu polskiego. Powyższą powieść musiał sad tar­
nopolski sk onfiskować dlatego, że szerzyła iprzede- 
wszystkiom nienawiść do państwa polskiego w spo­
sób jawny i bezwzględny.

€ o  p i $ x q  i n n i ?
ZAPLATA  ZA ZASŁUGI.

Kostek Biernacki za zasługi położone w Brześciu 
mianowany został wojewodą nowogrodzkim, a nieba­
wem ma iść na wyższe stanowisko do Warszawy.,

JESZCZE JEDEN WICEMINISTER.

Dotychczasowy wojewoda lwjwski, pułkownik 
Nakoniecfflnlkoff-Klukowski, aostał mianowany wice­
ministrem. w  prezydjum rady ministrów — do pomo­
cy premierowi.

O tej nominacji pisze „Naprzód11:

PACYFIKATOR-„lMELOŚiNIK” .
Powszechnie uznają, te przeniesienie p. Nakonle- 

cznikowa z województwa lwowskiego do Waręzawy 
wywołane zostało koniecznością usunięcia admitfffktra­
to ra, odpowiedzialnego za .pacyfikację11 Małopolski 
Wschodniej — wobec tego, że metody tej pacyfika-
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i tytoniem

cji wywołały i zagranicą wrażanie fatalne i i «  sprawa
ta znajdzie się przed forum Ligi Narodów.

W  tych warunkach i wyjazd byłego wojewody po­
winien był odbyć się cicho, bez żadnych czołobitności 
i ostentacji.

Tymczasem oficjalna „Gazeta Lwowska" uznała 
za właściwe pożegnać p. FaJkoniecianikowa następu­
jącym panegirytiem:

„Dr. Nakoniecznikow-KIukowski pokochał na­
szą wschodnią połać kraju gorąco. Z uczuciem 
tem nie krył się nigdy; pnzecówtnie —  podkreślał 
je często i silnie, stwierdzając równocześnie całem 
swojero postępowaniem, że mówi prawdę. Poko­
chał Wschodnie Kresy i zrozumiał ich potrzeby; 
wyczuł braki i zalety! ogromną wartość, jaką dla 
państwa przedstawiają i niedociągnięcia, które na­
leżałoby wyrównać” ...
Ocenę tego paeegiryfcu pozostawiamy naszym 

czytelnikom.
*  *  *

WICEWOJEWODA ŁÓDZKI DR. R0ŻN1ECKI 
WOJEWODĄ LWOWSKIM.

Zdecydowane zostało powierzenie stanowiska wo­
jewody lwowskiego dotychczasowemu wicewojcwo-1 
dzie łódzkiemu, dr. Józefowi Rożnieckiemu, majoro­
wi wojsk polskich, przydzielonemu do służby admi­
nistracyjnej.

*  *  *

„WBRCHOWNA RADA”,

Społeczeństwo polskie nie wie wiele o tom, co się 
dzieje i.tworzy na teremie polityki Ukraińców. Nieda­
wno Rusini utworzyli w  łonie partji narodowo-demo- 
kratyoznej najwyższą, instancję narodową pod nazwą 
„Rada Starych11, która jednak okazała się mało wpły­
wową i niedostateczną reprezentacją ruskiego społe­
czeństwa.

Dlatego to „Nowy Czas11 w Nr. 77 i  dnia 16 lipca 
1931 r. ogłasza odezwę „Rady Starych” , datowaną 
dniem 25 czerwca 1931 r. i podpisaną przez Juljana 
Romańczuka, ks. Aleksandra Stefanowicza i Dra K o­
ścią Lewickiego. Odezwa ta nawołuje do utworzenia 
„Naczelnej Rady11, zwanej po rusku ..Werchowna Ra­
da11, i motywuje swój projekt następująco:

Wszystkie sąsiednie narody odzyskały po wojnie 
samodzielność, nawet takie małe narody jak Czechy 
albo jak Litwini. Rusini zaś. naród lic.znr i wielki, p®-1 
padli natomiast w nową zależność, która się cara* 
bardziej pogłębia,

Największcm nieszczęściem ruskiego narodu jest 
to, że jak dawniej, tak obecnie brak mu jedność1 
i zgody. Za dawnych czasów książęta ruscy wojowali 
ze sobą zażarcie, brat zabijał brata i ta wzajemna nie­
nawiść zgotowała wkońcu narodowi niewolę. Za cza­
sów- Chmielnickiego czerń oddzieliła dr od Kozakó^ 
i rozdział ten spowodował klęskę ord Bcrcs toczki en1' 
W  czasie powstania Mazepy pułków, kozaccy ni® 
stanęli u jego boku i nie poparli akcji sojusznika uk**! 
ińskiego szwedzkiego króla K aro la  NIT, co wskutikach 
przyniosło klęskę pod Połtawą. I

W  najnowszych czasach U ruszew ski. Sikoro,padsk* 
i Pet.Inra działali oddzielnie i zgubili wolność Uk ta i' 
my. Minio tego Rusini nie nauczyli się .niczego. W  ł®" 
nie ich wytworzyły się liczne partje nienawidzące si? 
wzajemnie, jak ukraińska p artia  naródowo-demokr9' 
tyczna, radykati, socjaliści, kleryka li. mofkalofił® 
czyli ruscy i bezpartyjni.

Przed wojną dochodziło już do zgody miedzy Rus1'  
nami i gdyby Austrju trwała jeszcze czas jakiś, by­
łaby napewrio obdarzyła, Ukraińców lakierni prawat®1’ 
że zwycięstwo w walce o swobody byłoby zaG’* 
winione. i b

Teraźniejsza- ciężka chwila wymaga bezwzględni 
pojednania «ię i łączności wśród Rusinów. Mini**** 
polski Zaleski oświadczył, że wszelkie rozmowy % P j1 
sinami napotykają, dlatego na trudności, że nie nia-J? 
takiego przedstawicielstwa, któroby dzierżyło Tnam'1 
do rozstrzygania spraw tyczących się życia tego 
rodu. !

Dlatego Rada Starych postanowiła utworzyć 
czelną Radę” , do której weszliby przedstawi^w*’ 
wszystkich niskich partji bez wyjątku. Wszyscy rał'5’* 
kawie tej Naczelnej Rady posiadać m u s zą  powa?^ 
wpływ f zaufanie swoich partji.

Naczelna Rada rozstrzygałaby o wszygfikienb c'° 
tyczy się polityki ruskiego narodu, jego życia ipnlbb'f®' 
nejgo, społecznego i gospodarczego, nie na-w*®*?? - 
w nóczem wewnętrznej działalności każdej partji i 
celów. ; / ; -r j

Z um-agi na to Rada Starych wzywa 
polityków ruskich i ich partje, by przystąpiły do ^  
Tad i wspólne /, Radą Starych oznacz-.7v termin * 
brania. i I

 o--------

^ — — i— Braapar- __ ^

ubą wsi polskiej!
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Poseł Jarosz i lego gwardia.
---

^ .G d y ! przed wyborami robiono Jarosza posłem. 
;obiecywali,,pańshvo Jaroszowie drogę do Dąbrówki 
li,do,stacjijkolejowej w Pleśnej, a gdzież te drogi, 
I mim pj szalony eh w naszym powiecie .podatków dro- 
!gówych?0Obiecywali zbudować dom ludowy w Jano­
wicach.' Gmina zakupiła drzewo, a pan poseł ze swych 

;lasów.-/które ■ kupił za bezcen na parcelacji dworu 
Imiał,dodać,]drzewa, a tymczasem budżetowe pienią- 
|dze wydano 'do grosza w tym roku. drzewo na dom 
ludowy sprzedał pan wójt Jarosz za 960 zh i wszyst- 
ko^wydamo i jeszcze brakło; wice się zwołuje Radę, 
by uchwalić nowe podatki od hektara na opłatę po­
mieszkania dla nauczycielstwa i innie długi. Ale tru­
dno, trzeba było urzędującemu p. podwójciomu i se­
kretarzowi. podnieść pensje, by mieli za co chwalić 
pana'posła i pomagać w agitacji, trzeba łudzi było 
pąikicrowwik.owi Dziale wymalować mieszkanie, wszak 
nie za, darmo woził na wiece Piasta bojówki z Mo­
ście.-, poił je u Koezwary do utraty zmysłów, aż cały 
aut obufi zwymiotował i.
! $ 1  jakże to taki p. Działo, kierownik szkoły bę­
dzie rzeźbił dusze dtcei, jeżeli om sam na czele pi- 
Ijanej jbancły epry.szków jodzie do swojej wsi na wiec., 
łjeżcli .powiada, że gdyby miał moc. toby wieszał zwo­
lenników; centrolewu. jeżeli zabiera przemocą zbiory 
nauczycielce,'jeżeli mści się na uczniacb. psując -im 
obyczaje lmz przyczyny i uchwały konferencji nau­
czycielskiej, *jeżeli wyrzuca nauczycielkę z pokoju, 
motywując .przed władzą usunięcie potrzebą 4-ej eałi. 
a pote-m tej sali udziela krewniaczkom na mieszka­
nie, l a YP-szto miesięcy obraca pokuj szkolny na staj- 
niejdl.u królików i magazyn na zboże, mimo, że 4-cj 
fali klasy niema, a dzieci uczą się popołudniu po 2 
god-zi-ny zamiast, po 4, jeżęli dzieci bije się w szkole 
łdo krwi. a potem łagodzi rodziców i płaci koszta le­
karskie 11 *>
> Gdy -radni poszli oglądać sale szkolną na .polec-c- 

Jlie księdza Mariańskiego, przew. Rad. Szkol, miejsc., 
p. Działo zelżył ich wyrazami: „bandyci, c h a m y a  
ipo-tom wpadł na salę obrad Rady gminmej i łżył da- 
dej czemu przysłuchiwali się ze spokojem p. poseł 
ji ksiądz proboszcz. Panie pośle, czy nie wstydzi się 
-pan takiego sojusznika? Zdaje się, że nie, gdyż się

nawet dało w roku 1900 przedstawienie pt. ..Kościu­
szko ped Racławicami1*, odegrane w Tarnowie, a 
cóż za pamiątka zostanie ,po tobie za 15 lat .panie 
wójcie i pośle prócz niezgody, pieklą i wojnv, wsku­
tek czc-go wszystko upadło. Usuńcie się, a może za­
goją się rany i zacznie się życie, jakie przystoi świa­
tłej polskiej wsi w odrodzonej Ojczyźnie. '

Jeden z wielu.
 ooo -

fl po co to na wsi?
, . . Ł{tkta górna.

Od roku obowiązuje rozporządzenie, wprowadza­
jące oglądaczy okręgowych do badania mięsa przed 
i po uboju, chociaż każda gmina -posiada swego za­
przysiężonego oglądacza. &

U nas taki oglądacz posiada 28 gmin   w naszej
gminie bije masaika rocznie da 3{fsztuk świń i od 
każdej sztuki wynoszą koszta oględzin 11 zł. tj. ta­
ksa za oględziny 1 zł. 15 gr. za kim. drogi, to nic, ale 
przywóz i odwóz oglądacza do miejsca 10 km. oddało 
nega kosztuje 8 10 zł., czyli rocznie masarka wypła­
ca przeszło 300 zł. w jednej wsi, a -policzyć w rejonie 
i powiecie wsi, jaka cyfra urośnie? A  ile w calem pań 
stwic? Nie dość, że kryzys dręczy, to te wydatiki do- 
rzynają hodowcą, bo kupiciel już przy kinpnie wyda­
tek ten na sztuce odlicza.

My wsie bez tego dobrodziejstwa się obejdziemy, 
bo tu wszystko jest w porządku, bo da się zawsze 
wszystko skontrolować i choć bija masarz nie upraw­
niony, to miasta podzi-wiają kiełbasę wiejską.

Macłej Rostek.

Dochód 7 jednego morga.
500 kg. ziarna (za 100 kg. 16 zl.) 80 zł.
SOO kg. słomy (za 100 kg. 5 zł.) 40 zł.

Razem 120 zł,
Rolnik dokłada zatem 30 złotych.

PSZENICA.

Koszt uprawy jednego morga. 
20 fur obornika (1 fura 5 zl.)
150 kg. superfosfatu 10%
75 kg. ziarna 
robocizna (2 dni końmi) 
kośba
oinłot i sporządzenie

Razem
Dochód z jednego morga. 

600 kg. ziarna (za 100 kg 26 zł.)
500 kg. słomy (100 kg. 4 zł.;

100 
30 
20 zł. 
40 zł. 
12 zł. 
15 zł. 

217 zł.

156 zł. 
20 zł.

zł. \
zl. fc-

jpjwn samym: takimi otacza, jak ten pan i p. Michał 
z Siemiochawa j p. iprof. Moezymorda z Tarnowa, 

‘co to do p. Da-rowskiego po clzięgi cizęsto jeździł, a 
Wreszcie błogosławi całą. tę spółkę hultajską ks. pro­
boszcz Mariański, 'który was tale chwali, że w ko­
ściele zanvasf. mówić kazania, gdy ktoś opisał zgo­
dnie z prawdą powitanie ks. Biskupa przez Jarosza, 
,to proboszcz wolał na majówce, że ten ma. ciężki 
Igrzech'i-przeznaczył go do piekła. I  nio dziw. wszak 
!Pan poseł i wójt Janowic daje koni do roboty i na 
odpusty,'a swego czasu wyjechał z doputacją do ks. 
Biskupa' doĄrGczyrzyea na koszt gminy, gdy tenże 
przeniósł; ks-TMarjańskiego z Janowic na inną posa­
dę, choćfśię'4egoparafji nie zach-ciało, bo i czegóż 
jm-ieli Łak^bardzo żałować? Czy tych kazań, których 
jbez‘ zarumienienia się trudno powtórzyć, czy nacią­
gania iparafjan’na wydatki w tak ciężkim czasie, kie- 
[dyjludzieTcliodzą bez koszul i na sól nie mają? Czy 
Jeż tychj.kazańjw'-zaduszki z wyrzutami, że ludzie 
|B3ę*płacą 'a a ’ wypominki i mszo święte, bo się boją, 
jzeby dusza nie wskoczyła do nieba? Czy też mają ża- 
jłow aćftegorozb icia , partji na dwa obozy: jednego 
[małego, protegowanego, a drugiego wielkiego i pr.zo- 
pładewanego?. l e ż  razy poświęciłeś księże stanowi­
sko duszpasterza* parafii dla politycznych interesów 

tkontrahentów? Mówił ksiądz proboszcz przód

0  handlu domokrążnym
i o wadze na targowicy.

Co tu kupców i pośredników po wsi goni, co tu 
krzywdy i pomsty, co tu zażaleń do wójta. Mąż we 
Francji, a na kobiecinę napada kilku handlarzy, sami 
sobie prosię z chlcwka wypuszczą, prosię warta 80 
zł., ona powie 100. ci dają 40 do 50 zł., cisną pienią­
dze na stół a rzucają prosię na -wóz i nim kobiecina 
zglo-si to do wójta lub policji, już kupców dja-bli wzięli, 
nikt nie wie skąd oni, nie potrzebują paszportów —
1 taka to pi orońska wolność, że zgroza —  bo przecież 
pośrednik musi zarobić na kiąpca, na siebie, na ro­
gatki, na rzeźnika. na oglądacza, na furmankę, na po­
datki kupca, a w końcu i na porządną djetę. i o pO- 
lowę wartości musi hodowca wykorzystać —  hodow­
ca zaś za rok przychowa na. sztuce 30 zł. a czasem 
jeszcze straci, a m a wydatków gospodarskich rocznie 
na 300 zł. —  i to jest życie?

Jak w Poznańskim, należałoby i w Małopołsce za­
prowadzić na targach wagi i według bieżącego czasu 
•ustanowić ceny i sprzedawać -towar pod dozorem po­
licji po cenie, jaką się ogłasza w dziennikach a nie 
■tak. jak to Przewodnik Kółek rolm. z dnia 12 Upca br. 
ogłasza bitą wagę 1.70— 2.20 gr., a tu na wsi przy 
handlu domokrążnym nawet 1 zł. za kg. bitej wagi 
nie zapłaci. O ludzie! O władzo! nikt o tem nie chce 
Wiedzieć!

Jakby to dobrze było. by Pan Minister rolnictwa, 
przejeżdżając przez Małopol. przebrał się w  chłop­
skie hndry. poszedł na jarmark i -popatrzył z boku, co 
sio to (Izb-je v biednym ludem -na jaumaikiu. Oj Boże!

Maciej Rofttek-
 0O0——•

Razem 176 zł.
Na jednym morgu traci rolnik na pszenicy 41 zł 

OWIES.

Koszt uprawy jednego morga.
100 kg. superfosfatu 20% 20 zł.
100 kg. azotniaku i 100 kg. ziarna 55 zł.
robocizna (2 dni końmi) kośba i omłot 60 zł.

Razem 135 zł.
Dochód z jednego morga.

600 kg. ziarna (100 kg. 18 zł.) 108 zł.
400 kg. słomy (100 kg. 4 zł.) 16 zł.

Razem 124 zł.
Na jednym morgu owsa traci rolnik 11 zł.

ZIEMNIAKI.
Koszt uprawy jednego morga.

20 fur obornika (1 fura 5 zł.) 100 zł,
80 kg. azotniaku, 50 kg. superfosfatu 39 zł.
ziemniaków (około 12.000 kg. 48 zł.
uprawa i sadzenie 50 zł.
plewienie i wykopanie _______ 100 zł.

i^iżytaćją^kSĆBisk.’ Komara, by matołki zostały w do 
[tou, by;mń'wstydu nie robiły, a poeóż księże kn-za- 
[łeś wy.głasźać piOw-ę powitalną p. Jaroszowi. Czy nic 
*robii iwstydu parafji?

jD^y^tegogSŻanawny czrwórfctlku sanacyjny. Po- 
•^ótóe^lu4n-o'śći/^ odetchnąć, przestańcie jątrzyć,  ̂
tńec^brafrćpogodzi się z Swatom, sąsiad ze sąsiadom, 
fiiech^inogą. fwszyscy razem stanąć do pracy eknmo- 
^c-ariejM‘-kulturalnej. niech sio skończy to -piekło na 

j®ietmi' janowickiej," niech odrobimy w gminie t-o. co 
iW iez' lat 115 pod berłem twoim wójcie zaniedbano, 
t^ć-szak po innych wójtach chłopach, prawie-żo nu al­
fabetach zostały pamiątki- jak kościół, pleban ja i bu­
dynki wraz z gruntem zakupione, szkoła i 3 morgi 
iPola I budynki ffnsf.. Kółko rolnicze ze sklepem, 
Straż ogniowa i  muzyka dę-fa. Rolo amatorskie, co

Z próżnego i Salomon nio naleje.
Nasza gmina .Jodłówka Tuchowska, jest to_ wieś 

górzysta, jak zwykle wsie podkarpackie, dosyć duża, bo 
ma ‘2015 mieszkańców. Uprawnej ziemi jest 1.120 mor­
gów. Ludzi, którzy nie maja wcale zatrudnienia i  po­
szukują pracy jest około 615. Zaznaczam, że w  naszej 
wsi ludzie zajmują się rozmaitemi rzemiosłami. Za daw­
nych lepszych czasów, a nawet i zaraz po wojnie to się 
im dosyć dobrze powodziło, jakoś o grosz nie było tak 
trudno jak teraz, a za rządów Witosa w  r. 1921 kupili­
śmy 300 morgów łasu i zaraz cenę kupna wypłaciliśmy, 
a nadto kupowaliśmy grunta za g o tó w k ę  od wyjeżdżają­
cych na wschód, czy w  Poznańskie. Teraz, to byśmy 
sprzedali po kawałku pola, bo nam potrzeba pieniędzy, 
tylko, że nic ma kto kupić, a jak tak dalej pójdzie go­
spodarka w  Państwie, wszyscy p ob a n k ru tujem y

W  naszej okolicy są po największej części 3. 5 i 10-cio 
morgowe gospodarstwa, klasa ziemi 5. 6. 7, 8.

Zobaczmy z ołówkiem w ręku w jakich warunkach 
żyje rolnik 5-morgowy.

Gospodarstwo 5-movgo\ve obrabia sic tak: 1 mórg 
obsiewa sie żytom, 1 pszenicą, 1 owsom, na 1 zasadza 
się ziemniaki, a 1 zostawia się na pastwisko dla bydła 

A teraz obliczmy dochód i rozchód z każdego morga.

Razem 337 zł
Dochód z jednego morga.

70.000 kg. (100 kg. 4 zł.) 280 zł.
Rolnik traci na jednym morgu ziemniaków 57 zł.
Rolnik 5-morgowy rocznie dokłada do swej roli 

145 złotych, a oprócz tego ma jeszcze i  inne wydatki, 
na podatek gruntowy, drogowy, gminny, asekurację; 
trzeba kupować naftę, sól, zapałki i  inne artykuły, po­
trzebne do życia, trzeba okryć prawie nagie dzieci, 
które nie chodzą do szkoły, bo nie mają w  czem, a zato 
nauczyciel wymierza karę, że dzieci nie chodzą do 
szkoły. Na dodatek posyłastarosta wezwanie ażeby za­
płacić 20 lub 50 zł. grzywny, policja doniosła, że 
nie ma betonowanej studni na gnojówkę, albo że 
bydlęce łajno kury rozgrzebały na podwórzu.

Skąd na to wszystko wziąć? Wszak z próśiegó 
i Salamon nie naleje. Niedaleki już ten czas, że chłop) 
przestaną płacić podatki, bo nie będą mieć z czego. 
Dotąd ratowali się chowem nierogacizny, dziś chów 
nie opłaca się. Co zatem chłopu zostaje? — Iść za przy­
kładem owego Lipińskiego i powiedzieć — Gospodaruj 
panie Prystorze, bo chłop polski już ńie może.

Michał Starzyk.
 0O0-----

Doczekałem sie...
Trzynaście lat temu, gdy 11 listopada na rynku 

w  Miechowie wśród masy iudu polskiego, ze łzami 
w  oczach 1 wielkim  bólem w sercu ogłosiłem publicz­
nie, że głupiego radykalizmu i dokuczania dłużej znieść 
nie mogę i „występuję ze stronnictwa ludowego w  Mie- 
chowskiem".

Możebym tego jeszcze nie uczynił, lecz, gdy do­
wiedziałem się, że osławiony „Rząd Lubelski" świado­
mie stałszowal podpis czcigodnego naszego prezesa p. 
Witosa w  swoim „manifeście", to tego już było dla 
mnie zawiele, musiałem odejść.

Nie pytajcie mnie moi kochani ludowcy, co i gdzie 
ja tyle lat porabiał, bo ja wam sam powiem, że nie sie­
działem za piecem, formalnie należałem od czerwc» 
1920 roku do listopada 1927 roku do Narodowców, a od 
1927 roku do kwietnia b. r. byłem dzikim, jak to mówią 
„bezpańskim", lecz duchowo zawsze byłem wam b li­
skim. W  marcu. b. r. wybiła dla mnie godzina, nastą- 

| piło długo oczekiwane zjednoczenie. Wtenczas w dniu 
23 kwietnia osobiście zgłosiłem się do Zarządu w K ra­
kowie i wstąpiłem do Stronnictwa Ludowego. Obecnie 
stając obok was, kochani bracia, staję do mozolne] i n ie­
wdzięcznej pracy, lecz pracy ideowej, do pracy nad 
uświadamianiem mas ludowych, żebyś raz nareszcie 
biedny ludu wiedział, iż masz w  swojej Ojczyźnie równe 
prawa i obowiązki.

Mam w ielką nadzieję, iż w w ielk iej naszej ludowej 
rodzinie, już się nigdy nie znajdzie taki wyrodek, któ­
ryby chciał rozbijać — jak to dawniej bywało — lud 
polski, bo wierzę, iż lud nauczony bolesnem doświad­
czeniem minionych lat, wyrzuci zaraz z pośród siebie 
za drzwi takiego warchoła.

Grozi naszemu stronnictwu jeszcze z dwóch stron 
w ielk ie niebezpieczeństwo, lecz wiem, iż o tem nasi 
kierownicy dobrze wiedza i czuwają. Kończąc tę parę 
słów, ślę wam wszystkim ludowcom bratnie pozdrowie­
nie, -wielką otuchę i wiarę, jak powiedział swego czasu 
nasz kochany Prezes: „przetrzymaliśmy niewolę i oku* 
pację wojenną, to przetrzymamy jeszcze i sanacyjna 
dyktaturę". Mateusi Mantervs.

ŻYTO.
Koszt uprawy jednego morga. 

260 kg. superfosfatu 16%
100 kg. azotniaku 22%
75 kg. żyta
robocizna (2 dni końmi) 
koszenie (Irzy osoby 1 (Izien) 
omłot i sporządzenie

-10 zł. 
37 zł. 
12 7.?. 
10 zl. 
12 7.1. 
15 7.1.

Razem 156 zł.

Długoterminowe pożyczki
na dogodnych warunkach u d z i e l a  

Spółdzielnia Hipotecznó-Kredytowa w Poznaniu.—  
Bliższe szczegóły udziela pisemnie Reprezentacja 

w  K ra k o w ie , u l. K o pe rn ik a  L . $•.

I? ^ z  zwódką i tytoniem! Niech żyje oświata!
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Hi n i#ij n t  uwagę W lwi; wte*?
Najbardziej rozpowszechnionym, zwłaszcza pod i żadnych innych marek tego towaru nie uznawać 

Jesienną wyprawę pola, jest z nawozów fosforowych żadnemi naśladownictwami nie dać się wprowadzić 
superfosfat. Tłumaczy się to z jednej strony łatwą | w błąd, lecz kupować tylko dobry towar, który każ- 
lozpuszczalnością w  wodzie zawartego w superfos- dy poważniejszy Handel nawozów sztucznych ma na 
facie kwasu fosforowego, więc wielką dostępnością ' składzie lub może każdej chwili z krajowych fabryk 
dla roślin, z drugiej zaś strony brakiem obawy j sprowadzić.
przed wypłukaniem, gdyż gleba superfosfat dobrze 
„trzyma".

Niestety tu i ówdzie rolnicy nie mają przekona­
nia do superfosfatu. Gdy doszukiwać tego przyczyny, 
okazuje się, że na terenie kraju znajdują się w  sprze 
dąży lich jwaiteściowe superfos., sprzedawane bez 
gwarancji, nie w  opakowaniu oryginalnem, często­
kroć- przez samych kupców nasypywane do worków.

Istnieje w prawdzie u nas ustawa o ochronie 
obrotu nawozami sztucznemi, lecz pozostaje ona na- 
razże na papierze, gdyż brak do niej rozporządze­
nia wykonawczego. Dopóki więc tego rozporządze­
nia niema, rolnicy sami muszą raazać soDie, aby 
płacąc pieniądze zasuperfosfat nie otrzymywali 
wzamian llcLopiocentowego bezwartościowego pro­
duktu. Sprawa jest całkiem pojedyncza. Są oznaki 
rewnętrzne pozwalające dość łatwo odróżnić już na 
oko, więc wygląd, dalej według smaku i powonie­
nia, dobry superfosfat od złego. Przede w szystkiem 
doDry gatunek superfosfatu jest to iasno-szary pro­
szek, podobny do dobrze zmielonej pytlowanej mą­
ki, nie zbija się on w  gi-uzełki, gdyż jest suchy 
! miałki, cechuje się słabo-kwaśnym zapachem 
a nie jau czasami rolnicy sądzą, że dobry nawóz 
wtuczny, a zwłaszcza superfosfat jest ten, który do- 
Lrse cuchnie, gdyż taki ma „większą siłę". Gorszy 
gatun sk superfosfatu ma również ciemną, wzglę­
dnie czarną barwę. Dobry gatuneu o jasno-szarym 
kclotze, przy spróoowaniu małej szczypty na język, 
ma kwaśuO-oierpki smak i nie zawiera żadnych 
cucnn ąoych resztek, które nietylko nie polepszają 
|ego jakości, ale ją p«gaiszają, wpływając szkodli­
wie na nawożone rośliny.

Wysokowartościowy towar jest sprzedawany 
w workach znaczonych przez fabryki marką ochron­
na JSnper“ i plombowany; h.

Do każdej partji towarów fabryka dodaje ana­
lizę, okręcającą ile procent kwasu fosforowego roz­
puszczanego w wodzie dany towar zawiera. Za 
kwas bowiem ten płacimy w superfosfacie, a za nic 
więcej. Niższych superfosfatów aniżeli 16 procent 
nie należy używać; kupować należy superfosfat zaw­
sze pod gwarancją, t. j. plącąc za tak zwany kiio- 
procent kwasu fosforowego rozpuszczalnego w  wo­
dzie. Naprzywad kupując stokilogramowy woiek 
16 procentowego superfosfatu płacimy za 16 kilogr. 
zawartego w nim kwasu fosforowego, rozpuszczal­
nego w  wodzie.

Podape powyżej uwagi o wyglądzie, smaku i za­
pachu dobrego superfosfatu są jedynie cenne, jeże­
li równocześnie oglądniemy nienaruszoną plombę 
na worku oryginalnym fabrycznym i wszędzie Bę­
dzie znak ochronny „Super".

Ponieważ trafić się może, że niektóre spółdziel­
nie czy kupcy nabywają towar luzem w  ładunkach 
cało wagonowych i dopiero sami ra miejscu worku­
ją, co jednakże zdarza się bardzo rzadko, przeto na­
leży w tych firmach żądać koniecznie wyniku ana­
lizy i kupować z zastrzeżeniem, że o ileby towar był 
niżejprocentowy, kupiec musi zwrócić odpowiednią 
nadwyżkę.

Każda stacja kontrolna wykonująca analizy na­
wozów sztucznych, więc w Poznaniu Stacja Doświad­
czalna W ielkopolskiej Izby Rolniczej, w  Warszawie 
Pracownia Chemiczna Muzeum Przemysłu i Rol­
nictwa, ul. Koszykowa 9, w  Dublanach kolo Lwowa 
Oddział Kontroli Nawozów Politechniki, w Krako­
w ie Zakład Rolniczy Doświadczalny ul. Łobzowska 
24, w  Toruniu Stacja Doświadczalna Pomorskiej 
Izby Ręlniczej, nadesłać mogą na każde żądane 
wskazówki o pobieraniu próbek nawozów.

Pozatem wszelkiemi wyjaśnieniami w  sprawach 
Superfosfatu służy zawsze na każde życzenie bez- 
ofatn.ie „Związek Przemyślu Superfosfafowego" 
w  Warszawie, Kredytowa 4.

Oby z powj zszych uwag jaknajwięcej ro ln ików , 
odniosło korzyści, chroniąc sie przed marnowaniem 
grosza, z powodu nieświadomości lub nieuwagi. Po­
mimo bowiem wielu strat, które ponosi rolnictwo, 

i oszustwa popełniane przy sprzedaży niegwaranto- 
wanych nawozów sztucznych jeszcze kieskę rolnic­
twa potęgują.

Pamiętajmy, wiec aby przynajmniej kupując su- 
perfosfat nie paść ofiarą nieuczciwych kupców

j  oOo-----

Jak się zapowiada jesień 
dla rolników?

Sekretarz generalny Związku Organizaeyj Rolni­
czych Rizrpiltej tak ocenia zbożową konjumkturę je­
sienną:

W  okresie pożniwnym należy się raczej liczyć ze 
spadkiem cen zboża, poniżej obecnego poziomu, czyli 
oczywiście poniżej granicy jakiejkolwiek opłacalno­
ści produkcji.

Sądzę, że będziemy musieli wywieźć 500— 250 ty­
sięcy ton żyta a około 200 tysięcy ton pszenicy, przy 
ozem należy się spodziewać na podstawie doświad­
czeń z lat ubiegłych., iż żyto będziemy wywozić tyl­
ko w ciągu pierwszego półrocza, pszenicę zaś, stopnio 
wo przez cały rok gospodarczy. Wywóz tegoroczny, 
zdaniem mojem, będzie nietyle wyrazem nadproduk­
cji. gdyż urodzaje są średnie, ile nadmiernej podaży 
w jesieni.

W  sytuacji rynkowej można dzisiaj odróżnić czyn­
niki. fctóie dodatnio lub'ujemnie mogą wpływać na 
kształtów anie się cen, bez stawiania oczywiście da­
lej idących prognostyk. Czynnikiem ujemnym jest 
więc dobry urodzaj w Holandii i Belgii. gdz:e w roku 
ubiegłym lokowaliśmy znaczne partje zboża. Dale; 
konkurencja Sowietów, z któremi pragnęliśmy dojść 
do porozumienia w sprawie wywozu żyta, ale jak do­
tąd, bezskutecznie. Sowiety widocznie uchylają się 
od zawarcia jakiegokolwiek układu. Za dodatni czyn­
nik należy uważać to, że Niemcy w br. prawdopodo­
bnie nie będą eksportować żyta. oraiz nieurodzaj na 
"Węgrzech, co uwolni nas od konkurencji ziboza wę- 
.gierakiego. ' ;

ffiod Zisionym
$xt€knd£»rem.

Zjazdy i zebrania.
W dmu 18 lipca br. odbył się w  Katowicach zjazd 

wojewódzki S. L.
Obecni delegaci pow iatów: pszczyńskiego, rybnic­

kiego, lubliiiieckiego, cieszyńskiego i bielskiego.
Zjazd zagaił p. Ryguła z Kobiora, który powi­

tawszy posła Brodackiego i delegatów, oddał głos 
posłowi Brodackiemu do referatu na temat sytuacji 
w państwie i programu Str onnictwa Ludowego. Re­
feratu wysłuchano z wieiikiem zainteresowaniem. Pre­
legent jprzedstawił sytuację tak wyczerpująco i jasno, 
że dyskusja prawie że nie wymagała dalszych wy- 
jaśńień. Mimo to w dyskusji zabierało głos szereg 
mówców, poruszając przeważnie temat rozbudowy or­
ganizacji. P. Ryguła charakteryzuje niepowodzenia 
Drzy wyborach. P. Błaszczyk charakteryzuje sytuację 
i nastroje .społeczeństwa. P. Figotaszka charaktery­
zuje inteligencję i chłopów, którzy dopuścili się zd-Ur 
Jy obozu ludowego. P. Strzępa z Wygorzele omawia 
sprawy organizacyjne. Temat ton poruszają pp. Kale­
ta, Nowak, Boruta, Mędroch i Waliczek. Po wyczer­
paniu dyskusji przystąpiono do -cykorów Zarządu wo 
jewódzikiego i komisji rewizyjnej. Zarząd pojęto jako 
sekcję Zarządu okręgowego w Krakowie.’ Wybrana 
jednomyślnie prezesem posła J. Brodaddego.

Po załatwieniu szeregu drobnych spraw i uchwa­
leniu rezolucji przewodniczący zamknął zeb-anie ży­
cząc nowemu Zarządów’ oowodzenia w  pracy.

Kraków W  dniu 19 lipca br. odbył się w  Krako­
wie zjazd delegatów z powiat, krakowskiego, oświę- 
cimsfcieko, chrzanowskiego, wielickiego i bocheń­
skiego. !

Zebranie zagaił p. ipos. J. Brodacki. poćze.m wy­
brano prezydjum, w skład którego weszli: ip. Franci­
szek Wójcik jako przewodniczący, i Antoni Woźniak 
jako sekretarz.

Następnie p. pos. J. Brodacki omówił sprawy po­
lityczne. gospodarcze i organizacyjne. W  dyskusji 
omówiono sprawę zobrań powiatowych i manifesta- 
cyjoych, ora.z -rcskazano miejsce, gdzie takowe mogą! 
się odbyć.

W  dn. 5 lipca bi w Gstrowiu Mazowieckim odbył
się Zjazd Powiatowy Stronnictwa uudowego, przy 
udziale 150 delegatów, z całego powiatu, referat po­
lityczny wygłosił prezes Klubu parł. poseł Róg. Ucz­
czono pamięć ś. p. Jana Dąbshmgo.

*
W  dniu 7 lipca br. odbył się Zjazd Powiaefcow-e 

Stronnictwa Ludowego w Ostrołęce. Na zjcźdrfe był 
obecny z ramienia Naczelnego Komitetu Wykonaw­
czego Stronnictwa Ludowego senator Woźnicki..

Zebranie zagaił p. J. Wyrębek i zaproponował 
na przewodniczącego p. Komara, co zthrani zaakce­
ptowali.

Po referacie senatora Wożnickiego o ogólnej sy­
tuacji państwa, jak również o programie i o statucie 
Stronnictwa Ludowego, Zjazd dokona! wyboru Za­
rządu Powiatowego.

W  Suwałkach dn. 19 lipca br. odbył się Zjazd
Powiatowy Stronnictwa Ludowego.

Na Zjeżdzie 'Obecnych było 250 delegatów ze 
wszystkich gmin powiatu, referaty wygłosili posło­
wie: Araszkiewicz i Sawicki. Uchwalono, aby w 
związku z katastrofalnym stanem gospoda rozym wsi 
zaprzestać pić wódki i wstrzymywać się od palenia 
papierosów.

Potępiono również bandyckie metody polityczne, 
ofiarą których' padli ś. p. Dąbski i prezes Dr. Wron i.

Wybrano Zarząd Powiatowy.
W  Kolnie w dn. 19 upca br odbył się Zjazd Po­

wiatowy Stronnictwa Ludowego w obecności blisiko 
100 osób. Referat polityczny wygłosił poseł Mochmiej.

Uchwalono potępienie dla praktyk brzeskich 
i wszelkiego rodzaju łamania prawa, i wezwanie do 
ogółu ludności w  powiecie, aby wstrzymała się 
od palenia tytoniu i zaprzestała pi.cia wódki.

Wybrano Zarząd Powiatowy.
*

W  dn. 19 lipca br. odbyło się w Borowej zebra­
nie za zaproszeniami. Zgromadziła, się imponująca, 
liczba około 1500 uczestników ze wszystkich stron 
powiatu mieleckiego oraz z powiatów sąsiednich, któ­
rzy w skupieniu wysłuchali przemówienia posła Sta­
chnika o wszystkicn żywotnych zagadnieniach i b >  
łączkach dotyczących wsi.

Z przemówień pp. Romana i Franciszka Gesin- 
gów, Klimczaka, Jana Blacha, Franciszka Maja. Plu­
ty i innych jak równiej; z wnoszonych interpelacji 
przebijała troska o los włościańsiwa. które znękane 
gospodarczo, odsunięte przemocą od wpływu na losy 
Państwa w organizacji i mrówczej pracy polityczn ,i 
powinno znaleźć silę równą liczbie.

Poważny przebieg zebrania próbowano zamącić 
fałszywym alarmem pożarnym, który cnybił zupełnie 
celu.

Powzięto jednomyślnie rezolucję solidaryzującą 
się całkowicie z rezolucjami uchwalonymi na kongre­
sie okręgowym w Tarnowie w dniu 28 czerwca br.

Ponadto uchwalono rezolucję o znaczeniu lokal­
nym: jedną domagającą się zniesienia opłat, targo­
wych, drugą 'protestującą przeciw obecnej działalno­
ści w Kółkach rolniczych, zatruwającej moralnie 
wieś. Sekretarz.

$
świecany powiat Jasło.

Dnia 12 lipca br. złożył P. Jan Madejczyk sprawo­
zdanie poselskie w  gm. Święcany pow. Jasio. Zgro­
madzenie odbyło się w budynku ka^y im. St-efczyk-*-, 
po sumie, przy licznym udziale obywateli święcań- 
skic-h i siepieckich, tak starych, jak i młodszych, któ­
rzy z zainteresowań’em wysłuchali wyczerpującego, 
a treściwego przemówienia posła Jana Madejczyka

Zebraniu przewodniczył Dyląg Józrf. z a s tę p s tw o  

piastował Zając Paweł, a sekretarzował Ziemski Sta­
nisław.

Poseł Madejazyk omówił, w jakich w ar un ikach  

odbyły się wybory ostatnie, przedstawił uikład sil ^  
Sejmie, stwierdzając, że jedyną i wyłączną odP:°w lflj 
dzialność za to. co się dzieje obecnie w Polsce, pono-1 
obóz sanacyjny, ozyili jedynka.

Następnie poseł Madejczyk przedstawił ipraoe Spr 
miu i powzięte uchwały, jak zmiana regulaminu: Sćj- 
mu, sprawę brzeską, wydzierżawienie monopolu Ka‘  
pałczanego, sprawę podatku wyrównawczego, spraw/ 
budżetu i obecne redukcje plac i osób, położenie P3'  
lityczne i gospodarcze w Polsce, katastrofalmt poła­
żenie rolnictwa i pomoc dla niego, zjednoczenie stron 
nictw ludowych i potrzebę organizacji ludności wiej 
skiej w całym kraju. 1

Po skończeniu przemówienia. ,poseł Madejczyk w 
zwał zebranych do utworzenia Koła Stronnictwa' W 
dowego.

Na razie zapisało się na członków Stronnictw 
ludowego 60 obywateli. '

Następnie poseł Madejczyk przedłożył z'ebkany 
szereg rezolucyj’, które jednogłośnie uchwalono.

O godzinie 3 min. 30 przewodniczący zamknął z0” 
branie (wiec).

W każdej Zagrodzie chłopskiej niech figuruje portret wodza chłopów WINCENTEGO WITOSA!
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Romana W'. 4 34 7 36

10 P. Wawrzyńca 4 35 7 34
1.1 W. Zuzanny i Dygny 4 37 ■7 52

12 3. Klary Panny 4 3!) 7 30
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U  P. Kuzebjusaa 4 40 7 26

15 S. Wniebowz. X. T. P. 4 42 7 22
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[KOMENDANT ZW IĄ ZK U  STRZELECKIEGO WE 
I WŁODZIM IERZU WOŁYŃSKIM, ZŁODZIEJEM.

W e Włodzimierzu Wołyń, został zamianowany
kom endan tom  Z w iązku S trzo leckm go  'n ie jak i A dam  
P odclczak , k tó ry  sw ojego  ęzagu sk rad ł .podstępnie 
m aszy n ę  do p isan ia  w arto śc i 10(>0 zl. oraz d o k o n a ł 
oszustw a m a try m o n ia ln eg o  n a  b iednej dziew czynie, 
n ie jak ie j A leksandrze N ow aku \vn i e z M icchocina pod 
T arnobrzeg iem . w y im lzając  pod  pozorem  żen iaczk i, 
a c a n to  p arę  se t z ło tych , .po o trzym an iu  p ieniędzy od 
b iednej dziew czyny  zn ik ł ja k  kam fo ra , w y p ły w a jąc  
na w idow nię, jak o  k o m en d an t Z-winzku S trzeleck iego  
we W łodzim ierzu . O fiar żen iaczk i, o szukanych  p ięk ­
nym. norderow anym  m undurem .... je s t  w ięcej... Ł a- 
jdfeny d y g n ita rz  S trze lca?!

•h*Ą£ GDZIE SIC PRZENIOSĄ?
-W-C. , • ' u i 1 v -3

Z powodu przezywanego kryzysu został} za- 
mkniote najbardziej uczęszczane restauracje warr 
szaw.skie, jak „Oaza", „Muellcr", ,,Savoy*», Fuluer"

i t. d. , .
Gośćmi ich bywali przeważnie głośni sanatoro- 

wię, w rodzaju pułk. Wieniawy-Długoszewskiego, 
który niejedną nockę spędził w „Oazie .

W  Warszawie zastanawiają sie ,gdzie się prze­
niesie ..elita sanacyjna", rodobno pułkownicy obra­
li hotel Europejski, a cywile pójdą „pod Bakcbusa .

DO CZEGO PROW ADZI W ÓDKA?

W gminie Krzyż pod Tarnowem _ odbywało się 
wczoraj huczne wesele. Uroczystość zakrapiana 
była jak zwykle obficie alkoholem. Podczas uczty 
przyszło do straszliwej bójki, w czasie której za­
sztyletowano na śmierć mieszkańca gminy Krzyż,
Józefa Nalepę.

Zwłoki Nalepy znaleziono w  ogrodzie, przyle­
gającym do domu, w  którym odbywało się wesele. 
Sprawców zabójstwa na razie nie ustalono. 
^ P o lic ja * zajęła się odszukaniem winnych.

NIE^CHCĄ CZYTAĆ SANACYJNYCH BUJD. 
Sanacyjny Dziennik chojnicki na Pomorzu, 

* braku prenumeratorów, przestał wychodzić.

16U PRZEDSIĘBIORSTW ZLIKWIDOWANYCH  

- ■%'*■£ . W  WARSZAWIE.
: Wydział przemysłowy posiada ciekawie opraco­

waną statystykę 160 firm zlikwidowanych w roku 
1931, w  pierwszym kwartale.

^Najwięcej zlikwidowano przedsiębiorstw apro- 
rwizacyjnych, mianowicie 54, następnie chemiczuych 
|'J3, metalowych 22, włókienniczych 16, odzieżo- 
(Wyćh 12, .poligraficznyrh 12, garbarskich 9, drzew­
nych 6 ,'papierniczych 3, mineralnych 2 i budowla­
nych 1 . Ąy . y

W  liczbie 54 zlikwidowanych przedsiębiorstw 
Spożywczych ■ należy wymienić 22 piekarni,, 8 ma- 

iard, 7 wytwórni i rozlewni napojów alkoholowych, 
I wytwór nie "napojów chłodzących, 4 fabryki cze- 
iolad~

"W*?

D z i a ł  p o m i a r o w y .
ftiurojpomiarowe — meljoracyjno-lasowcgo Mało­
polskiego Towarzystwa Rolniczego Oddział w Kra- 
^wie^plfSzczepański L. 8 — po najniższych cenach 
1' Da najdogodniejszych warunkach wykonu je parcc- 

komasacje, podziały gruntów, oznaczanie 
i wyrównanie granic i t. p. 

a&e uatne I pisemne bezpłatne — ustne we 
wiórki i piątki.

BAGNETEM W  SĘDZIEGO.
W  Sądzie Okręgowym w Warszawie po roz­

prawie, w której skazany został za zabójstwo brata 
na 8 lat ciężkiego więzienia Aleksander Zinowjew, 
zdarzył się wypadek, który wywołał poruszenie 
w kolach sądowych.

Zinowjew, po wysłuchaniu wyroku, ruchem nie­
spodziewanym wyrwał bagnet policjantowi, który 
pilnował ławy oskarżonych i rzucił go w  kierunku 
sędziów. Bagnet przeleciał tuż koło głowy sędzie­
go i z brzękiem upadł na podjum sędziowskie. 
Oskarżonego policja wyprowadziła.

BEZROBOTNI PALACZE OKRADLI WAGON  
Z PAPIEROSAMI.

W  Radomiu na dworcu towarowym jacyś nie­
znani złodzieje zakradli się do wagonu ładownego, 
z którego skradziono 40 tys. papierosów. W  wago­
nie pozostawi on okartkę z oświadczeniem, że kra­
dzieży dokonali palacze, których na skutek bezro­
bocia, nie stać na kupno papierosów.

MAJOR POWIESIŁ SIĘ NA Sł UPIE TELEGR.

W  mieście Zyntupy pow. święciańskiego na W i- 
leńzczyźnie bawił na urlopie major Wierciński 
z 19 dywizji piechoty. W  tych dniach mjr. W ier­
ciński w przystępie szału nerwowego na drodze 
w pobliżu Zyntup powiesił się na słupie telegra­
ficznym.

Z NĘDZY POWIESIŁA DWOJE DZIECI I SIEBIE.

Mieszkanka wsi Kjjsiołki woj. białostockiego, 
Genowefa Wierzbowski^ w czasie nieobecności mę­
ża swego dokonała morderstwa przez powieszenie 
swoich dwóch małoletnich córeczek: 4-lętniej Fi­
lomeny i 1-rocznej Heleny. Po dokonaniu tej ohyd­
nej zbrodni — Wierzbowska również sama powie­
siła się-. Przyczyną wstrząsającego esynu Wierzr 
bowskiej był nieurodzaj i zadłużenie.

SIEKIERĄ ZAMORDOWAŁ OJCA.
Wieś Pełki.nje, oddalona o kilka kilometrów od 
Jarosławia, była terenem krew w żyłach mrożą­
cej zbrodni. Oto 26-letni Władysław Czereda za­
mordował w domu siekierą swego 67-letnlego ojca 
Piotra Czeredę.

W edle udzielonej informacji, od dłuższego czasu 
panowały spory w domu między ojcem a synem, 
które podsycała i zaogniała macocha Katarzyna.

Krytycznego dnia macocha po spożyciu obiadu 
udała się do pracy na folwark, pozostawiwszy 
w domu męża z pasierbem. Po odejściu macochy 
wynikła sprzeczka, w czasie której syn zamordo­
wał siekierą ojca.
MASOWA ŚMIERĆ STARCÓW W  PRZYTUŁKU.

Pożar zniszczył doszczętnie przytułek dla star­
ców, prowadzony przez SS. Szarytki. Pensjonariu­
sze, których było około 600, ratowali się, wyska- 
lnijąc z okien.

W  czasie pożaru zginęło według ostatnich da­
nych, 30 osób, 20 zaś dotychczas brak. Pożar wy­
buchł w chwili gdy pensjonarjusze spali.

PADŁA TRUPEM PRZYJMUJĄC KOMUNJĘ ŚW.
We wsi Czersk na Pomorzu wieśniaczka Soj- 

kowa, przyjmując Komunję św. na porannej Mszy 
świętej, padła trupem, rażona udaTem serca.

15.000 HA POD BURZĄ GRADOWĄ.
Klęska gradowa* nawiedziła Wołyń, niszcząc 

dojrzewające już zboże na dużym obszarze w pow. 
łuckim i dubieńskim. Rozmiary klęski przedsta­
wiają się następująco: burza gradowa objęła prze­
strzeń około 15 tys. hektarów'. Zniszczeniu uległy 
jare zasiewry, ziemniaki oraz pszenica, jeszcze nic 
zebrana. Zbiór żyta był już ukończony.

PASIERB STRZELA DO OJCZYMA.
W dniu wczorajszym o godz. 6.30 Henryk W al­

ter, 19-letni uczeń 7-mej ldasy gimnazjalnej oddał 
dwa strzały rewolwerowe do ojczyma swego Lud- 

* wika Messcrschmieda w Grabowcu Stryjskim pod 
Stryjem, raniąc ojczyma w łopatkę. Walter został 
aresztowany przez policję stryjską i oddany do 
dyspozycji sędziego śledczego.

Motywem czynu były niesnaski rodzinne i za­
targi na tle majątkowem.

WYBÓR 2 KSIĘŻY DO SEJMU W  HISZPANII.

Do kortezów ustawodawczych weszło dwóch 
księży katolickich w charakterze posłów. Obaj wy­
brani zostali z prowincji baskijskiej.

Za iedne 10 Broszy.
— A możebyśmy poszli do teatru — powiedziała 

żona do męża, który był urzędnikiem i właśnie 
układał swój miesięczny budżet.

— Daj spokój — odburknął" zapytany — akural 
mi teatr w głowie! Jak dać sobie radę po obcięciu 
mi sto złotych pensji? Chyba zmniejszyć miesiąc 
kalendarzowy o tyle dni, na ile starczyłyby właśnie 
te sto złotych?

— Genjusz i obłąkanie męskie — z politowaniem 
zauważyła żona — posłuchaj, ja mam lepszy projekt, 
ponieważ tobie ostatnio zmniejszono gażę o 20% 
i ponieważ bilety w teatrach staniały również o 20 
procent, więc bez żadnego zastanowienia powinniś­
my pójść do teatru...

— Damska logika — wycedził przez zęby małżo­
nek.

I znów zapanowała w domu idealna cisza. Mąi 
z astronomiczną ścisłością wyoinał ze swej obciętej 
pensji niektóre wydatki — zona, załozywszy słu­
chawki na uszy, słuchała radja. Nagle podniosłą 
główkę.

— A wiesz, że speaker odczytał przed chwuf 
repertuar teatrów i że w „Narodowym" grają cu­
downą sztukę?

— Daa* i*ii dziś spokój z tyui teatrem? — wy- 
bucnnąi mąż — przecie twoja uparta natura może 
doprowadzić nas do nędzy... Trzeba było zostać ak­
torką, a nie wychodzić zamąż, miałabyś teatru do- 
syta...

Jej zakręciły się łzy w oczach.
— Dobrze, więc poco jest niedziela? Poco włoży­

łam tę moją sukienkę w kwiaty? Dla kogo?
W  tej chwili rozległ się dzwonek w przedpokoju.

Weszła przyjaciółka nieszczęśliwej żony. Panie 
uścLsnęły się serdecznie i oto siedzą już na kana­
pie, podziwiają wzajem efektowne wycięcia dekol­
tów, zapięcia staniczków. Padają miękkie opiera­
jące łzy słowa: crepes chiffons, ninons i velours... 
Dźwięczy podziw nad sukienką w kwiaty, o któ. 
rej tak marzyła żona urzędnika.

Tymczasem mąż, pozostawiony samemu sobie, 
dalej gryzł się myślami, jak uszczuplić wydatki. Żal 
mu byio i siebie i żony — bo doprawdy, ani on nie 
będzie mógł urządzać już dla kolegów małego bri- 
dia, ani ona nie będzie miała swego ukochanego 
teatru. Ale trudno, siłą kobiety jest jej upór, siłą 
mężczyzny nieustępowanie temu uporowi. Zatem po 
zostanie niewzruszony i przynajmniej dziś napewno 
do teatru nie pójdzie. To gigantyczne postanowienie 
dało mu poczucie własnej siły swym własnym 
domu. Zatem założywszy nogę na nogę, zaczął prze­
glądać gazetę. Z zimną krwią przerzucał rubrykę 
„Gdzie pójdziemy dziś wieczorem", potem przeszedł 
do działu „Programy radjowe"...

— O godzinie 22-giej transmisja rewji s „Mor­
skiego Oka"...

Zmarszozka zastanowienia sfałdowała mu epoło.,. 
Gdy przyjaciółka żony pożegnała się — w do­

mu zapanowała znów groźna atmosfera...
— Więc chciałbyś pozbawić mnie kulturalnych 

rozrywek, żeby potem ułatwić powtarzanie sło­
wa „głupia jesteś" — opierała się pani Rena.

— Ależ nigdy, moje dziecko, przecie możesz 
wziąć słuchawki radjowe na uszy i wszystkie kul­
turalne luki wypełnisz sobie odrazu.

Mówiąc to, podszedł do stolika z radje®. Za  
chwilę rozległ się jego śmiech. Żona natychmiast 
krążyła po pokoju, z oczu jej leciały iskry gniewu — 
wreszcie widząc, że nie zwraca na nią uwagi, usia­
dła koło męża. W  pustym pokoju rozległ się serde­
czny dwugłos śmiechu...

Po godzinie ogłoszono w audycji przerwę, pani 
Renia zdjęła słuchawkę.

— Wiesz, zwróciła się do męża — te transmisje 
z teatrów są świetne, razem zapłaciliśmy za bilet 
10 groszy, a nawet o wiele mniej, bo tyle kosztuje 
dziennie opłatą za radjo i siedzieliśmy w  pierw­
szym rzędzie takiegoż Morskiego Oka.

Mąż przyciągnął ją do siebie: — Widzisz głup­
tasku — a rozpaczałaś już, że po tej ostatniej zniżce 
pensji nic nas już dobrego nie czeka. Czeka nas 
Radjo — „Naj“  — naj — tańsze, naj — milsze, naj­
mądrzejsze i naj — weselsze...

Położyła mu ręce na ramiona...
Gładząc ją po główce, wyznał jej zkolei, że ży­

cie byłoby zupełnie piękne, gdyby radjo chciało 
jeszcze nadać jaką transmisjo z rozgrywek hridżo- 
wych, bo ponieważ sam już przesiał grywać przez 
oszczędność chciałby jeszcze choć pokibicować przez 
słuchawki...

No i proszę państwa — czy za 10 groszy dziennie 
nie można żyć — co? i jeszcze jak! i z teatrejjB, 
i z bridżem, no i najważniejsze — z radiem!,..—
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Paląkl wrosaml 
w ! ę k » * y e h  ssu rP a rzg t.

■Dr. E . W . G udger z l ln iry k ą ń s  k iego  M useum  of 
N a tu ra l H is to ry  ogłasza ciekaw e dane z życ ia  pają- 
k<W. O pow iada np . o pew nym  p a jąk u  w  g o rący ch  
s tre fa c h  A m eryki, k tó ry  buduje  w  w odzie le jk o w ate  

' sifcd i c h w y ta  w nie ry b y . P ew ien  pająk, n a  U krain ie  
■ w  iamach n a p a d a  n a  ropuchy . Inne  ro d za je  p a jąk ó w  

są; w ioga/m i ja szczu rek  a n a w e t w ężów. Pew ien o l­
brzymi pająk M ad ag ask a ru  chw y ta  p tak i w  ko lis te , 
iaikiby z sznurów  tk a n e  s;eei i  w ysysa  jo r in n y  znów  
pająk w y k ra d a  p isk lę ta  z gn iazd . W  In d iach  is tn ie .2  
nw wet pa-jąM żyw iące  się  ssakam i a m ianow icie szcz.ii 
rami.

Odpowiedzi Redakclł.
i _ _
1 V P . Kawa w Rzeszowie: Owszem, prosimy o krótkie 
artykuły i korespondencje. — W P. A. Czubek w  Karo- 
lówce List Pana odstąpiliśmy Zarządowi Okręgowemu, 
który porozumie się z Panem co do terminu i miejsca 
zebrania. Cześć! — W P. Henryk Wójtowicz, Brzącowice: 
Adwokata radzimy wziąć z tego miasta, gdzie się będzie 
prowadzić rozprawa. Brak karty na broń jest lekkiem 
przekroczeniem —  w  aanym wypadku chodzi o to, czy 
była obrona konieczna, czy nie i czy tejże nie przekro­
czono? —  W P. Jan Marcinek w  Biniko wicach: „Baj baju, 
a bęcziesz w  raju". Artykuł bardzo dobry, uwagi słuszne, 
łżkoda tylso ,że Pan pisał jakąś zeszpeconą gwarą, nie 
nadającą się do druku, łobywatel, łopcy, Łojczyzna i i 
Na przysziosc prosimy pisać iak, jak się mówi, a chętnie 
wm ieścim y korespondencje. — WP. Maciej Rosiek w  Łą- 
kcie górnej: 2ali się Pan, że za wyciąg familijny do re­
klamacji wojskowej obejmujący & osób płaci się stemple 
ta 11 zł., a przy 15 osobach iż  23 zł., nadto do podania 
trzeba zaiączyć ..ycdąg Hipoteczny, gruntowy, tak, że re- 
klamac » kosztuje niemal 100 zł., którychby się w całej 
gminie nie uzbierało. Ci co biorą, nie pytają, skąd bie- 

tylko daj, ołać f  w ielb ij sanację. Dopóki sanacja

górą, nic się nie zmieni. O przydzieleniu surowicy gm i­
nom niema mówy. Inne uwagi będą drukowane, już wnet. 
Swój we Lw ow ie: Przez umieszczenie artykułu o umiz- 
gacii sanacyjno undowskich, treść „cios za ciosem" zo­
stała skonsumowaną —  sprawa ta stanie się znowu 
aktualną w e wrześniu — wówczas proszę ją poruszyć, — 
Cześć. — W P. S. ,b: Artykuł „budżetowe gazy" z braku 
miejsca nie mógł być zaraz drukowany, teraz, po obcię 
ciu poborów, częściowo stał się nieaktualny, a częściowo, 
tam. gdzie Pan nawołuje, by wyrzucić pajdokrację z fron­
tu, a na czoło powołać luazi starszych, wyszkolonych i 
fachowych — nawoływanie to tak słuszne jest rzucaniem 
grochu o ścianę. — W P. Adolf Wr6jtunik, Zarzece: Co 
wieś i całe społeczeństwo myśli o Brześciu — wiadomo. 
Cieszy nas, że tą sprawą wciąż się ludzie interesują, nie 
mogąc zapomnieć tego, że gdy Ojczyzna była w  niebezpie­
czeństwie „W itosie ratuj" — skoro minęło niebezpieczeń­
stwo minęło „W itos do Brześcia, a chłopy do w ideł i gno­
ju". „Głos wsi o Brześciu", to głos sumienia narodu. — 
Dobrze, że jest i niczem sanacja go nie zagłuszy. Artykuł* 
uległby konfiskacie. — Wesołowiauin: By zostać zecerem, 
trzeba iść do drukarni na praktyko, specjalnego wykształ­
cenia nie potrzeba. O pracę biurowa niesłychanie teraz 
ciężko. Że szatwarku nie hyło przez 3 lata, to jeszcze nie 
nieszczęście, gorzej, że w  największe rohoty poi. kazano 
szarwark za 3 lat, wstecz odrabiać, Od czegóż wójt i rada 
gminna? —  W P. Pr. Rakoczy: „W  85 rocznicę smutnych 
wypadków". Niedola chłopów' w  dawnej Polsce opisana 
doskonale w ..Piekle ojców' naszych" drukującem się w 
..Piaście". Za sylwetkę Szeli dziękujemy, nie wydruku­
jemy, Smutne to, że wciąż jeszcze znajdują się chłopi 
(Bojki, Jarosze. Błyskosze. Potoczki), którzy stają się na­
rzędziami w rękach cudzych, daiacemi się

w'a, załazana. — WP. Walenty Zdąbkasz w  W oli dalszej: 
Nie Wolno cudzego drzewa licy tować, należało zrobić w y­
łączenie. Ozy teraz można jeszcze coś poradzić, mógłby
tylko adwokat powiedzieć, po zbadaniu sprawy. — W P
Franciszek Maj, Wadowice dolne: Przed wyborami obie­
cała jedynka szosę przez Wadowice górne, a teraz prezes 
B. B. vV R. profesor z Mielca odsyła ludzi do Pana, 
żeby Pan drogę robił? Ot, zwykły szwindel tych panów. 
Słusznie Pan ma, niech dadzą Panu fundusze, jakie oby­
watele składają na drogi —  a zrobi się drogę, jak stół. 
Pan prezes BBWR. niech pilnuje gimnazjum, żeby „Ilstr 
Kurjer" nie musiał opisywać skandali, jakie sie tam
dzieją. * Y  -

W P. Antoni Brenda! w Janowicacn: O Jaroszu i jeso 
gwardji. otrzymaliśmy dwie korespondencje, ta druga 
jako treściwsza, będzie drukowaną. — W P. Jakób Kasiarz 
w  Kalwarji: Termin starania się o rentę skończył się 
31. grudnia 1930 r., jeśli renta była wypłaconą, a została 
wstrzymaną, należy wnieść podanie do Wydziału Buicrv- 
tur i Rent w  Krakowie, ul. Grodzka 85. Jacy są świadko­
wie, że Hyla wręczył wójtow i na wybory 600 złotych? 
Gra w  karty w  urzędzie gminnym w  dniu wyborów nie 
jest przestępstwem karnejn, chyba, że była gra bazardo-

■ , i Mimo wszystko, trudno o tern pisać, wygiąaaiony 
to bowiem tak, jakbyśmy żałowali czasów niewoli, która 
„psu jest zasługą, człowiekowi hańbą". — WP. Jan Si­
kora w  Łańcuckiem: Dziwi się Pan że obecnie stosuje 
się ustawy austrjackie z przed stu i więcej lat, kiedy 
jeszcze Austrja była rządzona despotycznie? Dyktatura 
jest tanim samym systemem, jak absolutyzm — dlatego 
tak do tejże tasują ustawy i cesarskie patenty z czasów 
Józefa II. i Marji Teresy. Inne korespondencje Pana w 
druku. — WP. Kościelniak w  Olszówce: Podatek należy 
się powyżej 15 ha, rekurs nie wstrzymuje egzekucji, trze­
ba zapłacić. — WP. Jan Kijak, Lw ów  20 K leparów : Przy­
słane opisy aotyczą osobistycn wspomnień, ponadto są za 
obszerne dla Piasta, po trzecie zapomina Pan, że Pan 
Bóg nanazuje „modlić się i pracować", zaś owa Niopo- 
niowa, jak Pan pisze, codziennie na Mszę św. do kościoła 
chodziła, zakonnicą i świętoszką ją nazwano, wskutek te­
go domowych swych zapobiegliwości i starań i swych 
tbowiązków zaniedbała. Tana Nicponiowa nie może być 

.przykładem dla matek, zon i gospodyń — dobrze, że Pan 
mając dobre serce, poratował ją wówczas, inaczej b y ła b v  
z dziećmi z zimna i głodu zginęła. — O rozruchach anty- 
religjinych w  Hiszpanjj pisaliśmy w  Piaście, podobni© jak 
o walce Mussoliniegt, z Papieżem. —■ W P. Roman Gecing 
w  M ielcu: Wydrukujemy na odpowiedzialność autorów.

P. Walenty Józef Zientek. Pomorzany, Zalesice: Proszę 
się w  tej sprawie zwrócić do Naczelnego Komitetu W y ­
konawczego, Warszawa, Nowy Świat 49 Adres Redakcji 
Zielonego Sztandaru: Warszawa, Marszalkewska 68.

B A C Z N O Ś Ć !  B A C Z N O Ś Ć !
Małoro ln i !  Drobni rzemieślnicy! Bezrolni !

Nadzwyczajna okazja!
Sprzedaje się na działki trzy  samem miasteeAu, w  pow. Białostoukleui, pozostałe jeszcze z folwarku 

2J0 morgów dobrej gleby, łąk 1 lasu. Do każdej kolonjl dodaje się po kilka placów w  mieście pod budowę 
sklepów, warsztatów i t. p. Majstek całkowicie obbiany. Du każdej działki dodaj'e się bezpłatnie budynki, inwen­
tarze i zbiory. Budynki następujące: dwór 9 stancji, drugi dom 5 stancji, czworak piętrowy murowany, spichlerz 
piętrouy, i  obory, stajnia, stodoła, 3 chlewy, szopy, 5 wozów, bryczka, Banie, żniwiarka, kosiarka, kopaczka, 
kierat, płngi, brony, 18 rasowgo bydła, 4 pary koni i cały komplet innych narzędzi i maszyn rolniczych.

Majątek całKowicie obsiany, pszenicą, żytem, jęczmieniem, koniczyną, jrochem pastewnemi' i kartoflami- 
Zboże bezpłatn‘6 do podziału dla ko’onistów. —  Mieszkań wystarczy d'a kolonistów. Dena nad zwyczaj nl«ka. 
bó do wpłaty zaledwie 290 zł. za morgę 300-prętową, reszta czyli 120 zł. pozostaje ns hipotece na niski procent-

Spieszcie korzystać z okazji.
D a ls z y c h  w ia d o m o ś c i  u c z ie l i :

Towarzystwo „ZIEMIA i D0M“ Warszawa, ul. Wilcza N. 12,

B I E 9 N K E 1
BKAK kR W I USUbśfA ‘

Mra KRZYSZTOPORSKIEGO
WINO chikowu-źelaziste!

z o r łem  na m a la d ze  h iszp ań sk ie ! 
reguluj* słaboiei kobiece, dodaje siły podnieca | 
apetyt, p rzyczyn ia  k rw i, po łożn icom  za-1  
dz iw iająeo szybko p rzy w rn ca  siły , a spe-1 
cUlnie polecane przez lekarzy w chorobach | 
płuenych, po przebytych ciężkich chorobach, 
przy osłabieniu ogólnem, oberwania, braku | 
ochoty do życi*, nudnościach, zawrotach ^łowy. | 
wyezernanin fizycznem i uinysłowem. Dn na- j 
byciu w aptekach i drogerjach "dzie niema za-s 
mawiać wprost z fabryki we własnym interesie, I 
by ustrzec się przed podróbkami, — żądać  J 

w yraźn ie
Mra KRZYSZTOFOftSiKISiSO

W IN O  C H 5 N 0 W 0 -Z E L A Z IS T E
z Orłem,

t«8ji aplarairą pocztą aiatoiranirn ją nadające:!
1 fk mniejsze zł. 6 ■  5 fi. mniejczych zł. IB— f
2 A- podwójna zł. 5 £j ó fl. podwójnych xł. 22 —

F A B R Y K A  C H EM IC ZN A  Mr K R Z YS Z TO P O R ­
SKI, T a rn ó w , ul. Tor/arow a 5.

Iilnaty C g p re s.
Kraków, ul. Szewska L. 13 f .

wysyła: Mandoliny włoskie po 
26 do 28 zł — Skrzypce szkol­
ne ze smyozlrism 22 zł. Harmo- 
nje 1. rzęd. wied. mod., 35 zł. 2 
rzęd: wied. mod. 30 zł. Niklowy 
BGre Rozkopf* patent z łańousz- 
klem 13 zł. niklowy płaski ze­
garek słynnej marld „Enigma" 
22 zł. Klarnet 8 kłap. 33 zł 10 
klap. 45 zł. 1 brzytwa 6 zł. 8 zł. 
10 zł. Maszynki do włosów 8*50 
l 10 zł. Djamenty do ’ szkła 0, 
12 zł. Cennik Ilustrowany ze­
garków i instrumentów muzy­
cznych darmo i opłatnle.

D O  S P R Z E D A N I A  s
t> G ospodarstw o 30-morgowe, zięmfa plerwszo-

izędna, w tem 0 mórg łąki dwnkośnej, 2 morgi sadu, 
o om murowany 6-pokoJowy, stajnia, obora muro­
wane kryte daohówką, 6 krów, 1 stadnik, 2 konie, 
młocarnin, żniwiarka, kosiarka, siewnik i wszelkie 
narzędzia. — Od miasta powiatowego 6 kim. szosą i 
Cena 30.000.00 zl., wpłat* 25.000 zł. reszta Bank 
Rolny w Poznaniu.

2) G ospodarstw o: 16-morgowe, w lem 0 łąki, 
dom murowany 2 pokoje i kuchnia, stajnia muro­
wana. sSodoła, kryta rlaehówką. 5 kim. ud miasta 
powiatowego. Cena 14.000 zł. oraz różne inne gos­
podarstwa domy, wille, restautacje i t. p. ma do 
sprzedania: 829 (—)

B i u r o  H a n d l o w e  „ A L F A *  
w Katowicach, ul. 3. K j] b  32. telefon 38-04.

Roulns ió na raty kolo Chyrowa do sprze­
dania. Wieś kulturalna, 2 szkoły, Spółka 
Mlecza ska, Kółko Rolnieze, Dom Jurno- 
wy, klasztor. We dworze można dokupić 
pola przez Bank rolny. Śmiałowski, 
poczta Sąsiadowice koto Chyrowa. Na od­
powiedź znaczek. 831 (— )

C h topra  uo nauk! kotodzlelatwa lat 18, s ukoń­
czoną 1 kl. pow. — nauka 8i|j roku baiptuna wikt 
1 mieszkanie, zaf odzlet ma m.eń wtaaną. — przyj­
mie pracownia kolodzielak. trojoiacna Drozda 
w Nowym Targu. — Zgłoszenia lutowno. (1-2)

G la o b o t a  nluzalna. Wynalazek Enfonja zade­
monstrowany ; specjalistom. Usuwa przytępiony

P r o s i m y  o u i s * € * e n i e  

p r e n u m e r a t y  

n a  i r z e e i  f i w a r t a ł .
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Najlepsza kô sa
rzeczywiście doskonała.
0 lla w ątp isz  czytaj zdanie  
nabywoy, który po Koszetiiu

tak  n ap isa ł:
Satkowicb 18/12 1928 
p. Ratarowice
pow. Sambor. Q

Kosy mark. „SZCZYT* ią  ^  
sprawne., lekkie, mają wygląd, ” , 
formę i tak dalej. W  i mień'a ®  
wszystl ich klientów dziękuje A  
ezan. firmie serdecznie.

Józef Potoczny. O

m T
Kto Ghce załatwić 
korzystnie wszelkie 

łranzakeje kupna 
czy sprzedaży 

niech da

OGŁOSZĘ

do „Piasta".
.. M N .

CENNIK  O GŁ OSZ EŃ ■£Ui
UP/s!*;

Strcra ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się na 8 szpalty. = = = — ■ ■ ■-=-
1 mm 1-szpallowy 1 zt | Drobne ogłoszenia za ałowo 25 groizy, najmniej. . . .  3 rł j Cała *trona 4-iępaltowa po iebśole • • « » « . » • • •  460 zl

Cała strona 3-8zpaltowa w t e k ś c i e .........................   900 zł I Gkład tabelaryczny, eyfrowy, kolorowy l n* estatmlel atronie
szpailowoj za i wiersz mm. : . : 80 gr I Cała strona tytułowa . i ..............................................  . 1000 zł 1

ZwySi60'* na 1 str°n,e Zi
W lf  i 6 .°g!oszenia na stronie 4-szpaltovrej za I wiersz mm. 30 gr

eaście na stronie 3-szpa! to woj za 1 wiersz mm. : . : 80 gr | Cała strona tyfułowa . i ...........................................  . 1000 zł I 5W 0 drożej. • ■ #-
g ło izen la  ty lk o  za go tów k ę . — Za terminowy druk administracja nie odpowiada — Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia — Od ogłosseli długoterminowych l biurom ogłoazeń rabit. 

yehodzl w e w to rek  v fla tą  n iedzie li. stosownie do umowy. — Ogłoszenia zagraniczne 100«|o drożej. Wychodni w e  wtorek z datą niedziel!/ ,

Ja^ca. 2ą Ludowe Tow. Wydawnicze: Stanisław Marcinkowski. Odpow redaktor. Jsn Witaszek. Druk. „Głosu Narodu'1, Kraków, god yara, R. E^rka-


